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Odpowiedź lodzi robotniczej na trzy pytania Refer ~ndum 
I - 7 4 pro nt, li - 82 procent, Ili - 95 procent g só 
(PAP)Okręgowa Komisja Wyborcza 

Głosowania Ludowego Nr. 3 na mia
sto ł.ódź, podaje wyniki głosowania ze 
131 obwodów wyborczych. W obwo
dach tych ilość uprawnionych do gło
sowania wynosiła 196,493 osoby. 

Z liczby tel głosowało 172,345 osób, 
to Jest 88 procent ogólnej liczby upraw 
nionych do głosowania. Ilość głosów 
nieważnych wyniosła 2,218 tj. nieco 
więcej niż 1 procent. Ilość głosów waż 
nych wynosiła 170,127 tj. około 99 pro
cent ogólnej liczby odd·anych głosów. 

Na pierwsze pytanie odpowiedzi 
TAK udzieliło 125,346 wyborców toiest 
74 procent ogólnej liczby głosuj~cych. 

Odpowiedzi T .AK na drugie pytanie 
udzieliło 139,469 osób, tj. 82 procent. 

Odpowiedzi TAK na trzecie pytanie 
udzieliło 162,089 wyborców to jest 95 
procent ogólnej liczby uprawnionych 
do głosowania. 

Odpowiedzi NIE na pierwsze pyta
nie udzieliło 44,781 osób, tj. 26 procent 
Dgólnel liczby qłosujących. 

Odpowiedzi NIE na drugie pytanie 
- 30.658 tJ. 18 procent. 

Odpowiedzi NIE na trzecie pyt.anie 
- '' 8,038 głosów, to jest 5 procent gło
sujących. 

W województwie łódzki1n 
(PAP) Z Okręgowej Komisji Wybor

czej Nr 4 (Województwo Łódzkie) uzys
kujmy dalsze in!ormacje o wynikach 
Głosowania Ludowego na terenie posz
czególnych powiatów naszego woje
wództwa. 

W POWIECIE BRZEZINSKIM z 39 
obwodów wyborczych meldują następu
jące wyniki głosowania: 

Na ogólną liczb~ 46.878 uprawnio
nych do głosowania oddało głos 43.426 
osób. Ilość głosów niew~nych wynosi 
617. Głosów wMinych padło 42.809. 

Na pierwsze pytanie głosowało TAK 
- 34.196 wyborców. 

Na pytanie drugie głosowało TAK 
86.581 wyborców. 

Na pytanie trzecie TAK - odpowie
działo 41.788 obywateli. 

Na pierwsze pytanie odpowiedzi NIE 
było 8.613. 

Na drugie pytanie odpowiedzi NIE 
było 6.228. 

N a trzecie pytanie odpowiedzi NIE 
było 1.829. 

W POWIECIE ŁODZKIM z 32 ob
wodów napłynęły następujące dane: 

Ilość uprawnionych do głosowania 
wynosiła 35.847. Głosowało 33.024 wy
ł>orców. Ilość głosów nieważnych wy
niosła tu 1.819. Ilość głosów ważnych 
- 31.214. 

Na pierwsze pytanie głosowało TAK 
25.193 wyborców. 

Na drugie pytanie TAK - padło 
26.491 głosów. 

Na trzecie pytanie TAK - głosowa
ło 28.122 osoby. 

Na pierwsze pytanie NIE padło 6.021 
głosów. 

Na drugie JJYtanie NIE padło 4.723 
głosy. 

Dziś w ·numerze 
Sejdżio i jej bobry 

N a trzecie pytanie NIE padło 3.092 
głosy. 

W MIESCIE ZGIERZU z dwunastu 
obwodów głosowania na ogólną. liczbę 
14.278 oddało głosy 13.466 osób. Ilość 
g:i:osów niewainych wyniosła w Zgierzu 
239. Ilość głosów ważnych - 13.227. 

Na pierwsze pytanie odpowiedziało 
TAK - 10.783 wyborców. 

Głosy na drugie pytanie TAK 

Na drugie pytanie TAK - oddało 
swój głos 45.654 wyborców. 

Na trzecie pytanie TAK - odpowie-
działo 49.412 osób. · 

. N a pierwsze pytanie NIE - padło 
7.757 głosów. 

N a drugie pytanie NIE - padło 
5.897 głosów. 

N a trzecie pytanie NIE - głosowa
ło 2.139 osób. 

n~~ . 
Na trzecie nytanie TAK - 12.744. W TOMASZOWIE l\IAZOWIECKil\l 

Na pierwsze pytanie NIE - odpowie- w 12 obwodach na ogólną ilosć upraw· 
działo 2.444 wyborców. nionych do głosowania 18.857 - głoso-

N a drug-ie pytanie NIE - odpowie- wało 16.733 osoby. Ilość nieważnych 
działo 1.537 wyborców. głosów wyniosła 745. Ilość głosów waz-

Na trzecie pytanie NIE 483. nych 15.988. 
W POWIECIE ŁASKll\I w 47 ob- Na pierwsze pytanie TAK - oddano 

wodach na ogólną liczbę 57.774 wybor- 11.768 głos8w. 
ców głosowało - 53.877 wyborców. Ilość I Na drugie pytanie TAK - głosowa
dosów nieważnych wyniosła tu aż 2.326.

1 

ło 12.386 wyborców. 
Ilość głosów ważnych - 51.551. N a trzecie pytanie T 4.\ K - 14.416. 

i r a pierwsze pytanie TAK - od po- N a pierwsze pytanie NIE - odpo-
wiedziało 43.794 osoby. wiedziało 4.220. 

I 
Nigdzie nie ma żelaznej 

N a drugie pytanie NIE - odp owi~ 
działo 3.602. 

Na trzecie pytanie NIE - 1.572. 
W PABIANICACH w 15 obwodach 

na ogólną. liczbPi 24.801 wyborców upra
wnionych do głosowania - g;osowało 
21.807. lfość głosów niewatvych wyno
siła 413. Ilość głosów wa:i:n:vch - 21 394. 

Na pierwsze pytanie TAK - głoso· 
wało 17.275 osób. 

Na drugie pytanie TAK - głosowa· 
ły 20.464 osoby. · · 

N a trzeeie pytanie TAK - 2(}.998 gło
sów . . 

N a pierwsze pytanie NIE - 4.11! 
głosów. 

Na drug.ie pytanie NIE - 930 gło· 
sów. 

N a trzecie pytanie NIE - 393. 
Ogói:em we ws:r:nmnian:vch wyżej 157 

obwodach wojweództwa łńdzki·ego ilość 
uprawnionych do głosowania wynosiła 
197.635 osóh. Głosowało 183.333. Iloś~ 
głosów nie,..·~ tnych 6.150. Ilo~ć giosów 
ważnych 176.183. 

Na pierwsze pytanie TAK padło 

I lł:l.OU9 głosów, to jest 81 procent głosu· 
jącycb. 

Na ćlrude pytanie TAK - odpowi~ 
działo 153.'!66 osób, to .iest 86,ł procent 
głosujących. · 

MOSKWA (obsł. wł.) Korespondent dzleć swe zdanie. W skład komisji Na tl'Zecie pytanie TAK - padło 
Beuiera Harrison donosi z Warszawy: głosowania ludowego weszli wszędzie 167.472 głosy, to jest 95 procent głosują· 
„Podczas referendum mieliśmy moż· przedstawiciele wszystkich legalnych cych. 
ność przejechać przez całe terytorium partii, z wyjątkiem 2-3 v1si, gdzie Na pierwsze pyhnie NIE - odpo
Polski zupełnie swobodnie i widzieć partia Mikołajczyka nie była reprezen wiedzia ro 33.174 wyborców, to jest 19 
wszystko". Nie znaleźliśmy żadnej „że towa!la, gdyż miejscowi kierownicy proNcentd. wy~orcówt. • NIE dd 
lazne. k t " z b I" 1-. - k t • d .. 4 a rn~1e py ame - o ano 

J uryny • ao serwowa 1smy par 11 Ja s w1er zono, ut:tzymywau 22.917 głosów. 
wszędzie doskonałą organizację, oby- kontakt z organizacją terrorystów! Na t:rze„ie pytanie NIE _ głosowa• 
watele mogli swobodnie wypowie- NSZ". ło 8.711 osób. 
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Bi w po r _z I 
K t ghetta łódzkiego rabo al zloto. 
na serwis dl ,, .r - a Wa1„,the a · d li 

W jedenastym dniu rozprawy został zam- \egzekucję jeńca na Himmlera, który nakazał I na była jedna z najmniejszych szwalni. Grei·· 
knięty przewód sądowy. Sąd uznał za od· bezwzględnie niszczyć Rosję. ser bawił tam 10-15 minut. Przy wyjeździe 

czytane zeznania biegłych, świadków, oraz Pod eskortą Milicji wchodzi na salę sław· z gbel!a rozmawiał ze starszym gminy, któ· 
oddalił wniosek oskarżonego o wezwanie ny kat, postrach ghetta łódzkiego, Hans remu oświad::zył, aby żydzi pracowali wy• 
świadków: b. premiera Antoniego Edena, Bibow. Blondyn średniego wzrostu, wygolo· dajnie, to po wojnie otrzymają podzlękowa· 
Ignacego Mościckiego, generała Fabrycego, ny, o tępe), bez wyrazu twarzy. Ubrany w nie. 
premiera Attlee, Litwlnowa i hr.ł.ubl6.sklego, kurtkę khaki, ciemno-zielone spodnie I be· Sala znów wybucha śmiechem. 
których zeznania nic nowego nie wniósłyby żowq koszulę. Podczas zeznań stoi na bacz· O obozach Blbow dowiedział się przy• 
do procesu. ność. padkowo. 

Przesłuchano dwóch ostatnich świadkó•v. Urodzony w Bremen w 1903 roku, na py· Ten „namiestnik ghetta", wyznaczający 

Ujeżdżacz koni, d~okej z Ludwikowa, Jóź· tanie przewodniczącego o wyznanie, odpo· transporty na śmie1ć, „Die wiedzial", dokąd 
wiak, zeznaje, że Greiser pałał nienawiścią wlada „gottglaubig" - wierzący, co wśród sq kierowane. Dopiero gdy przyszedl z Poz• 
do Armii Czerwone) i ciągle m6wlł, źe na- publiczności wywołuje żywiołową wesołość. nania ro2kaz ·o przyjęciu od~ieźy z obozu 
leży ją zniszczyć i wytępić. Bibow czyni odpowiedzialnym Greisera za w Chełmie, do przesortowania i przesłania 

Raz Greiser wyjeżdźaląc na polowanie ghello łódzkie, szczególnie gdy chodzi o do Berlina, dopiero wtedy dowiedział się o 
spotkał na polu przebranego jeńca rosyjskie· aprowi2'a<:ję, która podlegała bezpośrednio istnieniu katowni. Później bywał częstym 

go, który ui:iekł z niewoli. Na policji jeniec urzędowi gospodarki w ł.odzi , oraz wyższe) gościem w Chełmie po kosztowności, które 
zeznał, źe ubranie dostał z majątku Czaba- instancji Krajowemu Urzędowi Gospodarki wysyłane były do urzędu Rzeszy dla szla· 
ly. Greiser kazał publicznie jeńca powiesić, w Poznaniu. chetnych metali do Berll!l.a a także po złoto 

oraz te osoby, które pomogły mu w uclecz- _ Czy oskarżony Grelser był w ghetcle dla gauleitera, do wyrobu serwisów w 
ce. - zapytuje prok. S!ewierskl. Chodzieży, 

Groby masowe znajdowały się równleź - O Ile sobie przypominam - raz. Pew· 
w Ludwikowie. Greiser musiał o nich wie· nogo przedpołudnia otrzymalem wiadomość, 
dziać, bo często jeździł na polowanie i sty- że gauleiter Greiser chce obejrzeć ghetto.· 
kał się z gajowymi. Greiser znów zas!ania Zwykle ja wytyczałem trasę, lecz tym razem 
się brakieąi komp~tenc)I, zrzuca)qc winę za l zrobił to prezYcl!łllł miasta Mg~er. YJ'Jzytowa· 

Po wysianiu złota do fabryki porcelany, 
Greiser wydał rozkaz, aloy dostarczyć 50 kg. 
srebra na :;::astawę sioło.wą dla niego. 

Pa zapytanie Prok. Siewierskiego jak bf• 
{Dalszy ciqg na str. 2-giej) 



• 

Strona ~ Gł.OS ROBOTNICZ' 
1'r. T!D 

Dziwne stano i SM Anu1·i Proces Greisera 
(Dokończenie ze str. l-szej) 

li traktowani Zydzł. aibow odpowiada Wl-J 
laętnle. ,,Zydzl mfell ftl6J 1amouąd. k16remta 

podlegaJL Stroaa pollłyczna aalftGfcr do po

licji, a 1prawy 'W9WJlłłrzne do wyd:dał11 go

spodarczego. 
wobec Polski i wobec Hiszpanii 

w oświetleniu polityka amerykańskiego 
Dzienni.R. Hmdyński „Reynolds News" i Amerykanie nie od.mawiamy utrzy- ka ona z sytuacji kraju, który uległ tak 

zamieścił artykuł Raymonda na temat mywania stosunków handlowych z gen. znacznym zniszczeniom. 

Następnie Blbow cytuJe dokument z dnl<lł 

16 lipca 1941 r.i 

„Podczas rozmów w urzędzie namlestnf.t 

ctwa Rzeszy, przy których był obecny gaulef! 

ter I lego zastępca, · oraz różne wysokie 010~ 

bls!oścl, zaproponowano następuJące roswt~ 

stanowiska Wielkiej Brytanii wobec Franco. Dlaczego nie powiemy, że nie Nie przyczyniajmy się do opó-tnlenia 

Franco i wobec Polski. Autor artykułu będziemy utrzymywali z nim stosun- jej odbudowy, piP,trząc trudności przed 

pisze, iż - jak wiadomo - obecnie mó- ków, o ile nie przeprowadzi on w Hisz- nią, w chwill, gdy usiłuje przeprowa

wi się o tym, iż układ angielsko-polski panii wolnych wyborów? clzić radykalne reformy społeczne. Dzła· 

w sprawie złota polskiego w Anglii nie Polska przecież - wprost przeciw· falność nasza jest poparciem przeciwni· 

bedzie ratyfikowany, dopóki W. Bryta- nie, nit Franco - zapowiedziafa prze- ków re1orm i prowadzi do utrwalenia 

nia nie przekona się o „wolnych wybo- prowadzenie wyborów we wrześniu. 'V warunków wojny domowej, w której ża· 

rach w Polsce", Autor pisze dalej: „My zwłoce tej nie ma nic ·strasznego, wyni· den rząd nie może wiele zdziałać". 
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zanłe: , 
„Wobec nadchodzqceJ zimy lstnleJe ale.i 

bezpieczeństwo, !e nie wszy1cy 

Zydzl b•dq megil być wywiezieni. Nalftf 

powazule sł• za1tanowłć, czy nie byłoby tal 

naJbardzl•I 1 u d z k I m rozwlqzanlem, aby 

Zydów - o Ile nie 1q zdolni do pracy _. 

wykończyć przy pomocy Jakiegoś szybko 

dzialalqcego łrodka. W ka!dym razie bl'f 

loby to przyjemnleJ1ze nit pozwolić Im lllll" 

rzeć z głodu. • · 

,,.,. - -
I ni n r 

Bomba atomowa ni z ala egzaminu Podczas rozprawy zostały nagrane płyty jed~ 

nego z wielu antypolsl<lch przem6wleń Grelserlj 

Rozbrzmiewają w auli słowa twarde, butne, wy• 
K; 7.:yklwa11e ;iirr.a \~ 1stny<TI to11u11, or hryp!y m glo• 

sem: „DER POtE MUSS ARBEITEN''. Grelser 

~ledzący na ławie oskarfonych słucha 1łebl~ 

sławnego, gdy był u szczytu pot~gl. Przem6włe· 

nie z 1942 roku kończy burza I ryki rozentuzja• 

zmowanych hltlerowc6w. 

San Francisco (PAP). Korgspondent 

polski Michał Hofman telegrafuje: 

W 15 minut po wybuchu oglądałem 

na zielonym ekranie telewizyjnym atol 

Bikini. Ląd nie uległ zmianie. Na wy

brzeżu widać rozbity samolot. Żaden 

okręt nie utonął. Lotniskowiec „Sarato 

ga" nie zmienił pozycji. Niektóre okrę

ty sq pochylone. Ekran telewizyjny po

kazuje doki w Bikini niezniszczone. 

Samochody na brzegu całe. O brzeg 

uderzają małe fale. Tereny zalesione 

bez zmiany. Wysokość chmury atomo

wej po 10 minutach 24 tysiące stóip. 

Niektóre okręty palą się. Po 2 godzi

nach okazało się, że niektóre jednost

ki poniosły szkody. W wyniku pożaru 
2 transportowce zatonęły, I lekki krq-
2ownik zanurzył się do połowy. 

Aparat telewizyjny na pancerniku 
„Nevafa" funkcjonował 4 minuty 1 po 
wybuchu. Eksplozja bomby atomowej 
była bardzo cicha. Należy zaznaczyć, 
że na okrętach znaj9,owały się mate
riały wybuchowe. Na „Saratoro" zapa 
liły się zbiorniki benzyny. Niespo
dzianką jest, że krążownik „Prinz 
Eugen" poniósł nieokreśloną jeszcze 
szkodę. 

W 12 godzin po zrzucie admirał 
Blondy oświadczył dziennikarzom na 
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Kara za ukrywanie Niemki 
KRAKÓW (PAP). Specjalny S8,d 

Karny w Krakowie skazał na 7 lat wię
zienia Jana Czypczara, który ukrywał 

w swoim mieszkaniu Volksdeutschkę -
Marię Rotter. 

J_ arostaw Basek -

pokładzie „Appalachian", że szkody 
nie są wielkie. Nie jest wykluczone, że 
niektóre okręty zatoną jeszcze, gdyż 

nie gasi się pożarów. W nocy widać 
ogień jedynie na. „Inde'Pendence". -
Blondy podał, że szkody w·1rządzone 

atakiem japoń'łkim na Pearl Harbor 
były bez porównania większe. Zwie
rzęta znajdujące się na okrętach, nie 
objętych pożarem, nie wykazują do
tą:d żadnych oznak. 

Londyn {obsł wł.). Władze amery
kańskie wydały zakaz wysyłania wia
domości dotyczących doświadczenia 

z bombą atomową bez uprzedniej cen-

zury. "' 
Zarządzenie to uzasadnia się 

tym, że wszystkie informacja dotych-

czasowe były niedokładne i przed· 
wczesne. Dopiero w ciągu 3-4 tygod
ni będzie podobno można . stwierdzić 
cały 1,ogrom" zniszczeń. Obecnie za
powiedziano, iż dziennikarza 1 nie 
mogą na własną rękę udawać się do 
rejonu doświadczenia z bombą atomo 
wą, ze względu na • wciąż trwajqcy 
proces radioaktywny. 

Podobno powierzchowne - jak zda 
wało się wczoraj obserwatorom - u
szkodzenia sięgają do wnętrza , okrę
t.ów i są widoczne tylko dla „oka 
znavi-ców". A jednak wszyscy kores
pondenci donoszą zgodnie o kozach, 

:ujących spokojnie trawę na pokła-
dzie okrętu, przeznaczonego na całko
wite zniszczenie 1 
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arszawa glosowała TAK 
Yłyniki ze 184 obwodów 

WARSZAW A (PAP). Prowizorycz· „tak" 214.647, odpowieclziało na pierw· 

ne wyniki głosowania ludowego w 184 sze pytanie „nie" 100.526, odpowiedzia· 

obwodach m. st. Warszawy są następu· ło na dru~ie pytanie „tak" 254.749, od· 

ją.će: Liczba uprawnionych do głosowa· powiedziało na drugie pytanie „nie" -

nia. 360.9it7. Liczba oddanych głosów - 60.424, odpowiedziało na trzecie pytanie 

319.003, liczba głosów walnych 315.173., ,,tak" 302.652, odpowiedziało na trzecie 
Odpowiedzial:o na pierwsze pytanie pytanie „nie" - 12.521, 

Nast~pnle prok, Sawicki, ośwladca, łe proce& 

ma dać nie tylko sylwetkę oskarłonego, jako 

przedstawiciela władzy, ale I jego sylwetk~ psy• 

chlczną, gdy triumf, sukces I widok krwi zasło• 

nlly mu wszystko. W kałdym załamaniu głosu, 

przestankowaniu, było to małe wydanie Hitlera~ 

uwodzącego masy. 
Wspólny rytm w budowle mowy z rytmem 

Hitlera - to jest to największe oakadenle, jakle 

padło w tej sali. 
Grelser tłumaczy się, łe zrozumiałym jest, I! 

mówił' w tym łonie wówczas, kiedy radio nie· 

mieckie ogłaszało co dzień sukcesy armil nie• 

mleckiej. 
Do ostatniej chwlłl wierzył w zwycięstwo NI"' 

mlec, że armia niemiecka wstrzyma ofenzywi 

Armil Czerwonej. 

Wierzył, łe wojna nie skończy się 100'1• zwy• 

clęstwem Niemc6w, ale w kddym razie warun• 

ka ml możliwymi do przy jęcia. 

Prok. Siewierski nawiązując do przemówienia 

nagranego na płytach, stwierdza, łe Grelser pro„ 

wadził politykę w Wartheland wedłui sweio pia• 

nu, a nie Berlina. 

T ore • Grelser zamierzał wyniszczyć element polski 

O O li O I U jako szkodltwy dla narodu niemieckiego, 

• 
Wartheland był wzorem walki z ko§clolem 

. I duchowień~hVfm kat."licklm. Na zjeździe w 

. P ARYZ (PA~). \Vicepremier Mau·/ dzynarodowienia Zagłębia Ruhry, spe· Królewcu, omaw~ającym zagadnienia religijne na 

r1ce Thorez "'.yhczył 5 zasad, na któ- cja]ny ustrój dla Nadrenii i przyła.cze· j' wschodzie,. G.re1ser został przedstawiony jako 

rych, według Jego przypuszczeń, mógł- nie kopal, z, gł b' S d F, wzór namiestnika, umiejącego najradykalniej tę• 

by być zbudowany pokój. Podstawy te • n '; ,i ę lU aary 0 ran- pić polskość I kościół katolicki na Wartheland. 

są następujące : likwiclacja faszyzmu w cji. Stwierdził on, że Związek Radziecki l W piątek rozpoczną się przemówienia proku• 

Niemczech i Hiszpanii, kontrola cięi· poparł wi~kszoś~ żąda..'1., wysuniętych/ ratorów. 

kiego przemysiu niemieckiego, umię- przez Francję. fłallna Puclńska 
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PriJ[~~f ~~~r~[~ w~jata Siw~ it a 

dowaleniem, - że wykroczenie nia - W takim ro~ie mógłby pan ka

zos.tało ~ez kary. Widać z tego jasno, pral być dumny z tego, że nikt nie 
że )estes pan dobry kajdaniarz gdy- m::-że 
~ym ja był na miejscu tego Landge- .go zmierzyć - odezwał sią 

nchtu tobym panu -.viepil nie sześć Szwejk. - Niech się dzieje przy rcr ... 

tygodni, ale sześć lat. porcie, co chce, denerwować się nie 

podczas woJny światowej -:- Niech pan nie udaje takiego trzeba, bo każde zdenerwowanie szko· 

~trasznego - wtrącił się do rozmowy dzi zdrowiu, a teraz w czasie wojny, 

Stałem na warcie koło magazynu, a lipca 1897 gdy Dwói Królowej nad Ła· Jednoroczny ochotnik - i niech pan kaźdy winien dbać o zdrowie, ponie

na murze każdy wartownik zawsze bq poznał g:rozę bystrej 1 wezbranej raczej pomyśli o własnym końcu. Do- waż trudy wojenne wymagafq od ka" 

coś takiego wypisał. Albo wyrysował rzoki". - To I!ie wystarcza - mówił i;>iero co inspekcja powiedziała panu, żdego obywatela, żeby nie był zda„ 

kobiece przyrodzenie, albo napisał ja- audytor - bo nam głównie chodzi 0 zs trzeba będzie r.tanąć do raportu. chlakiem. 

ki ładny wierszyk. Mnie nic nb przy- to wysranio. Niech pan dyktui'e coś Na talcq I · i b Gd 

ł d 
, .- rzecz na <U ..i .o y c1zygo- yby pana wsadzili do paki, pa„ 

sz o o qłowy, więc z nudów podpi- takiego, w czem jest dużo 11
s" i ,,r". wac si b d · · 

ł , d W ę ar zo powazme i zastano- nie kapralu, - mówił Szwe1'k dalei·, z 

sa em się po napisem: ,,Kapral ięc dyktował: Serb, serwetka, sre- ić · d 

Scbreiter 1'est drab", A ten p1·es Schre1'- b k w się na r~aczami ostatecznymi bardzo miłym uśmiechem, - "dybv, 
ro, sro a, cherubin, rubin, hołota. - kaprala. Czym p:rn jest zresztą w "" l • 

ter zaraz mnie oskarżył, ponieważ śle- Bo ten znawca pisma zgłupiał z tego porówvan. iu z. e wszechświatem, gdy paśna spotkała bardzo gruba przyk„ 

dził mnie i tropił na każdym kroku. wszystkiego i ck:gle oglqdał się za pan zwazy, ze do nai'biiższeao słon'. re ·ć, to niech pan nie traci ducha. 

Na nieszczęście był pod moim podpi- siebie gd · • ł · ' · b - N' h ' b' 'I 
• zie s-.a zo.merz z agnatem, ca jest od tego pociągu woi·s!cowego lee oni so le mys ą swoje, a pan 

sem jeszcze jeden napis: „My o woi' - i wreszcie kł · tk b d · · ł 

d 
rze , ze wszys o trzeba 2'/S.000 razy dale)·, niż do naszego ś zie mysia swoje. Znałem pewne• 

nę nie bamy, my :::ia woi'na nasra- od sł ' d Wi d · · · 
„ B ł " e ac 0 e nio: i Jeszcze raz kazał słońca własnego, a taka odległość go węglarza, z którym siedziałem w, 

my · Yo to V: roku 191~, kiedy mieli- mi trzy razy napisać: 11
Zaczyna już też t b · · 

śmy wyruszyc do Se.rbh z powodu te- słonko przypiekać, ciepło jest znako- po rze. na Jest, aby joj paralaksa two- areszcie dyrekcji policji jeszcze na 

qo ko?sula Proc~azk1. Więc też wysła- micie", cały materiał wyprawili do r:;~ył.a jedną seirnndę. Gdyby się pan początku wojny, nazywał się Franci· 

li mme ~atychm1ast do Terezina do Wiednia i wreszcie skoiiczyło znaidował we wszechświecie jak szek Szkwor i był oskarżony o zdra„ 

Landgenchtu. C~yba z piętnaście ra-1 się na tym, iż powiedzieli, że co słońce, byłby pan zbyt drobnym py- dę stanu, a następnie przypuszczam, 

zy fotografowa~1 panowie z sądu I do tyc.h napisów, to zostały one napi- !:7• aby pana mogli dostrzec gwiaź- stracony z powodu nieiqkiej sankcji 

wojskowego ten mur z napisami .i z . sane mną k al-" od i's 'e ,, z ?rz~ przez najlepsze teleskopy. Dla ,...ra t . C ł . k t 

moim podpisem, a dla zbadania me-1 bo tez· eoamręs1·~'d " .P p J st ml OJ, pcrnsk1e1 znikomośl i we wszechświe- ~ gma ycznei. z owie en przy ba„ 

• " o mego przyzna em ci.e n·e d . d . . . daniu był zapytywany, czy ma jakie 

go charakteru pisma kazali mi dzie- i za to został~rr skazany , , p l mi;r o pow1~ mego po1ęc1a. zastrzeżenia, co do protokółu, ale od· 

sięć razy napisać: „My 0 wojnę nie I tygodni, bo jak slę wartowni~a szd~s.~ rzez pó~ roku wykonałby pan na fir-

dbamy, my na wojnę nasram " i s . , po p1 mamenc1e taki nieznaczny łuk, przez powiadał_ zawsze jedno: 

piętnaście razy: „Kapral Schrajter }est p~l~p~~~~~~~' ~f/~z:ż: de;ien cztas, rek taką malutką elipsę, że dla ich - Jak tam było, tak tam było, zaw 

drań". Wreszcie zjechał jakiś znawca w,tć. 
0 rze war 0

• / wyrażenia . pr~y pomocy liczb brak! sza jakoś było. Jeszcze nigdy tak nie 

pisma i kazał mi napisać: „Było to 29 _ Dobre i to _ rzel ł k 1 
w 0.góle po1ęc1a. Paralaksa pańska było, zeby jakoś nie było. 

c apra z za- byłaby zupełnie nit1wymierna. · · (d ) . . c. n. 
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· Zaślepieńcy 
czy zdrajcy 
„Głos Ludu" podaje: 
W pierwszych wynikach referendum Jed· 

na pozycja rzuca się szczególnie w oczy. 
To poayc)a „Nie" w odpowiedzi na trzecie 
pytanie. W Warszawie, zniszczoneJ I spaloneJ 
przea Niemców znalazło się Jedenaście ty· 
slęcy ludzi, chętnych do oddania Niemcom 
Ziem Odzyskanych, ziem, które stanowić hę· 
dq Jednq 1 głównych podstaw przyszłego do· 
brobytu narodu polskiego. ' 

W ł.odzl, w jut objętych obliczenlam ob· 
wodach, os6b takich znalazło się prawie 
2,1 tyslqca. Trudno przypuścić, by takie jed· 
aostkl analazly al~ tylko w tych dwóch 
oArodkach. Trzeba się pogodzić a iym fak· 
tem: Je&t w Polsce pewna, choć niewielka 
Doić ludzi, którzy wolq &łułyć Wielkim 
Niemcom anizell Polsce. 
„ Jest wśr6d przedstawicieli „trzech Nie" 

Dlewqlp1lwle pewien odsetek świadomych 

zdraJc6w. Odsetek utaJonych Volksdaut· 
1chów, ludzi, którym za Niemca powo· 
dzllo 1lę znakomicie, a teraz znacznie go· 
n:eJ. Ale tak samo niewątpliwym Jest, le 
•prowadzenie trzech „!(le" tylko do tych wy· 
rzutków byłoby uproszczel1iem zagadnie· 
nla. Większość spośród tych, którzy odpo· 
Wledziell trzykrotnie „Nie", to Polacy, to la· 
dzle, których ~o z:solldaryzowania się H 

łmlertelnym wrogiem narodu polskiego, z 
Ntemcaml skłonił fanatyzm polityczny, sklo 
alla Alepa ulenawlłć do demokratyczne! 
Polslrl. 

Jest w Polsce pewna Ilość ludzi wycho· 
wcmych w ONI, w NSZ. w faszystowskich 
boJ6wkac:h wsaeiklego typu. Społecz1ae poło· 
łellle tych ludll w bardzo dułeJ częłcl rów· 
ulet przeciwstawia Ich demokracJl. Reforma 
rolna czy nacJouallzacJa praemysłu nleJed· 
m>luołDle udersrła łeb po kleszenL Tak szko· 
la polityczna faszyzmu I Interesy materialne 
lqc:zq 1lę w lednq całość. Cl ludzie stanowią 
smadnlczy ołrodek agltacJl za „trzema 
Nfe•. Cl ludzie poclqgnęll, być mote I In· 
nych, po drodze przeciwstawienia się wlel· 
k1m, zasadniczym Interesom całego narodu. 

To oni, to rodzimy faszyzm, a nie tylko 
l:iJU „Volksdeutsche" 1kładaJq się przede 
w.zyatklm na kilka procent glosu)qcyc:h trzy· 
laotnle „Nie". 

Hl• P.l•zemy togo, aby Ich bronić. Piszemy 
Io, aby Ich tym moc:nleJ oskar:tyć. 

Bo Jef 11 ukrywaJqcy się dotąd Niemiec 
plaze w bezsilne) wśclekloścl trzy razy 
;)Ile" - to dobn:e byłoby uJawnić go I ode· 
11~ „na. Vaterland" {po odsiedzeniu kary 
aa pływ~ie fałszywych dokumentów). Ale 
01tatecznle moma to zrozumieć. Natomiast 
full Polak, lderu)qc się klasowym interesem 
l •taaar•towsldml sympatiami stal• po stronie 
Niemiec przeciwko wlasneJ OJczyźnle - to 

~trona S 

„ 
Robotnicy · angielscy chcq intruzów 

Kampania referendum przesłoniła skie czołqi, niby „niechcqcy", rozpra- własne pr~estępstwa zamknęły drog1f 
nam nieco to, co działo się i dzieje po- szały demonstrantów republikańskich, powrotu. Olbrzymia większość - to 
za Polskq. Zainteresowanie kraju było a torowały drogę monarchistom ł neo- ludzie, któxzy jeszcz3 dziś mogliby po„ 
niemal wyłącznie skoncentrowane na faszystom. Pisano szeroko o afiszowa-, wrócić bez przeszkody do kraju, wró• 
tym, co działo się wewnątrz kraju. Za niu się oficerów andersowskich z sym cić do bliskich, stanąć na którymkol• 
mało może interesowaliśmy się w tym patiami do dynastii sabaudzkiej, którą wiek z posterunków pracy, których ty• 
okresie losami tych Polaków, którzy naród włoski. przepędził dopie:ro co z 1 le jest i będzie w Polsce. 
dotąd dają się tumanić różnym Ander- tronu włoskiego. Przeciętny rob?tnl.k Ci ludzie, skazujący się sami na 
sam i Raczkiewiczom. A szkoda, bo angielski obawia się, że ten obcy przv bezsensowną tułaczkę i poniewierkę, 
było i jest o czym pisać. bysz będzie nie tyPw konkurentem w mogliby w Polsce być pożytecznymi 

Anders 1 Raczkiewicz prowadzq u- poszukiwaniu posady, lecz - co gcY- współbudowniczymi Polski Ludowej. 
wiedzionych przez siebie na ponie- sza - rozbijaczem jego własnej wal- Są przecież Polakami .Urodzili się na 
wierkę i tułacżkę. „Dyskusje ander- ki, łamistrajkiem, fabrykanckim pa- polskiej ziemi. Mają na tej ziemi swo 
sowskie" w prasie angielskiej, rezolu- chołkiem przeciwko robotnikom. je rodziny. Czekajq na nich nieraz 
cje organizacji społecznych i zawado- I CÓŻ DALEJ?„. · matki, żony, dzieci. Nie pozwalają im 
wych w Anglii świadozq o _tym niedwu I Dlatego niewesoło przedstawiają powrócić tylko ciemne intrygi reak-
znacznie. · się perspektywy osiedlenia andersow cyjnych przywódców„ fałszywe rachu 

ROBOTNICY. ~~·~IELSCY PROTE- skiego w Anglii. Generałowie i pul- by międzynarodowych ośrodków reak 
STUJĄ kownicy potrafiq się urzqdzić. Mają cyjnych, propaganda, która w zasad-

Przez Anglię przechodzi fala zebrań za. co. Ale jeśli idzie o szary tłum żoł- niczo fałszywym świetle przedstawia 
protestacyjnych przeciwko dopuszcza nierski i oficerski, jeśll idzie o tych, im wszystko, co dzieje się w kraju. 
niu i;mdersowców. a? Anglii. W Thorn • którym nic nie przyp.adło z W:ielkie~o Czego nie czytaliśmy 0 Polsce w 0 „ 
ton na takim zebraniu ~c~walono r:zo podziału h.~pów po m.esławnei parnię- statnim czasie w gazetkach andersow
lu~j ę przeciwko 1ak.ie?1ukolwi~k ci „rządzie .1?ndyńsk11tt, sprawa je~t o sklch, czy spokrewnionych z nimi 
osiedleniu. i.eh w v:'ielkie1 Brytami. wiele trud01e1sza. Jak dł.ugo ~ędą i~h reakcyjnych szmatkach w obcych języ 
Rada Mie1ska miasta Aberdeen trzymać w „obozach os1edlenczych ? kach? że w Polsce skonfiskowany jest 
powołała specjalną komisję dla zba- Budżet angielski ma swoje granice i Sienkiewicz i Prus że w Polsce robot
dania sprawy przyjęcia Polaków - z cierpliwość angielskiego płatnika też„ nicy od roku nie 'widzieli chleba że 
wyr~nym os~r?en;i przeciwko takiemu Stany Zjednoczone? Wizyta Bo.ra obfi- egzemplarz „Gazety Ludowej" kupuje 
przy1ęciu. Zwiqzki zawodowe zgłasza towała w bankiElty i d.;klarac1e przy- się na czarnej giełdzie" po cenie SO 
jq protest przeciwko zatrudnianiu jaźni, ale o konkretnych rezultatach złotych::. 
obcokrajowców tam, gdzie angielskim jakoś cicho. Amerykanie nie są sko- w· lk' d d . t t 

b t 'k · b b · N t d t . . b k . ie ie opraw y 1es przes ęp„ ro o m om grozi ezro ocie. awe rzy o o wierama ram swego ra1u. t t h kt . d t k 
w górnictwie, które ::ierpi na chronicz- Kolonie i dominia? Wszędzie tam s wo ydc ' ś ~rdzyl pdroiwad 1ząt ad ':I tproh~ 

b d i · d . 1 . pagan ę w ro u z o . a o cię yc ny brak rąk ro oczych, zatru n eme rzw1 są otwarte, ecz z 2owaznym od k ·. . ·e · t Ub li " t h 
kilku tysięcy b. żołnierzy Andersa na- kapitalikiem. „Biedni biali" nie sq ni- kt. raiu 1 n; P01~ Y " 1 er~ć zf1 ~c ' 
potyka na poważne opory ze strony gdzie mile widziani. . orz~ uwaza1ą, ze wo no gar~ wa 
związku zawodowego. ,,KORPUS OSIEDLEŃCZY" .- CZY Jest nieodłączną częściq wolności pra 
Działajq tu niewąpliwie. dwie przy- FORMACJE WOJSKOWE sy ..• 

czyny. Cała ta sprawa posiada dla nas w ~ą w Polsce dziesiątki tysięcy .ro-
Pierwszq jest niechętna reakcja do kraju aspekt polityczny i aspekt ludz- d~in, dla k.tóry~h sprawa powr?tu zoł

każdego przybysza, zrozumiała w kra ki. merzy i oflcerow .z .zachodu . nie. Jest 
ju, który przed wojnq cierpiał na chro Ze stanowiska politycznego Polska tyl~o sprawa. tak1e1 czy innej polityki, 
niczne, obejmujące milion~ ludzi, bez- nie może się zgodzić na utrzymywanie takiego czy mne~o .rozwiązania poli
robocie, w kraju, który znowu bezpo- jakiejkolwiek armii polskiej pod nie- ty~zn;go. zag;.dmema .. Są w Polsce. 
średnio po wojnie, z chwilą zakończa- polskim dowództwem, jakiejkolwiek dzies1atk1 tysięcy rodzin, dla których 
nia demobilizacji staje przed poważ- armii polskiej nie podległej tjowództ- ta spruwa 1est sprawą ich własnego 
nym zagadnieniem zatrudnienia wszy-1 wu naczelnemu Wojska Polskiego. - losu, sprawą ich samych. 
stkich wolnych i chętnych do pracy Każda formacja, złożona z Polaków, I dlatego tolerowanie sz'K.oC:Uiwej ro
rąk roboczych. Długie lata kryzysowe 1 nawet jeśli się ją nazwie „bataliona- boty Andersa i spółki, zwlekanie z rze 
mocno tkwią w kościach angielskiej mi wartowniczymi" lub też „oddziała- czywistą demobilizacją jeao oddzia
klasie r~botniczej. Obawia się ona, że mi cudzoziemskimi" jakiejś innej armii łów, wywołuje w narodzie polskim 
„polski korpus osiedleńczy" będzie jeJ• naruszeniem zasadniczego prawa nie tylko zdziwienie z powodu niezro
stanowił poważną konkurencję dla Polski: wyłączności na tworzenie poi- zumiałej polityki tego czy innego pań.
miejscowego robotnika, obarczonego sk1ch formacji zbrojnych. A „korpas stwa, lecz również głęboki żal pod 
jeszcze w dodatku rodziną. o;.iedleńczy" zachowuje podstaw·~we adresem wszystkich, kórzy uławiajq 

WROGOWIE DEMOKRACJ.( cechy formacji wojskowej. pracę Andersom i Raczkiewiczom. , 
Czynnik drugi - to czynnik polity- Ta sprawa jest - i musi być po~ta- hi1:11:1111.1.:11::r111l1111111111.1.n1 .. u .1 .t.1,.1·.11..1„1.111.J1Jlll 

czny. Andersowcy we Włoszech zyska wiana jasno i niedwuznacz.nie. 
li sobie O,Pinię zaciekłych. wrogów ASPEKT LUDZKI ZAGADNIENIA 
wszelkiego ruchu robotniczego. Głoś- ANDERSOWSKIEGO 
no było ostatnio w prasie zag_ranicznej Problem drugi: ludzki aspekt zagad 
o ich napada-::~ na lokale robot.:iicze nienia. W z górą stutysięcznej masie 
we Włoszech, o tym, jak andersow· nieliczni sq przecież ci, którym ich 
MGlllllll .IUI Tll!llllmllllllnlllrnl;rn ,111 11111 .• 1 I' l! ,1!11111 111111' lllllllP.lttlf.lil!llttll'l"l, 1 1.11111„ILllll!!lill',ll~Hllllllllillll l lllll:ll llll llll'lilllll"ll':l:ll!,1 111:11 .i l 'I I I I I' I 1, I .I , ,, J.:l.l.lrt llllll 
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Wię źniowie obozó 
oskar!ają Greisera 

Generał profesor Igor Aleksandrow 

te.a to nlewybaczal1ae przestępstwo. jest to Bibow, Greiser, prokuratorzy, sędziowie, a· 1 Radowały się oczy Greiserów, gdy patrzyli 
idioda uarodu. brońcy... na to widowisko niezwykle: pięciu ludzi nleprzy-

Dziwnym się to wszystko wydaje nam czy. tomnych, po tygodmowej głodówce, otrzymuje 
Twarde to •Iowo, ale prawdziwe. Zdradę telnikom „Glosu Robotniczego" byłym więźniom I jedną miskę zupy bez lyżek. 

a~du. muleJsza z tym, świadomie czy nie· obozów koncentracyjnych. , , To oni, Greisery, dali instrukcję w kwietniu 
łwlado.mle, popełnili cl wszyscy, którzy glo· Oni nas mordowali dzieli po dniu, pięć i pół 1945 roku, by zamordować pozostałych przy ży. 
iowaD „Hle" w odpowiedzi na trzecie pyta· okrutnych lat. Bez sądów, prokuratorów i obroń- ciu więźniów obozów koncentracyjnych. Znaleźli 

ców. Tu nie chodzi o mord pospolity. Oni zabili gorliwych wykonawców - każdy żołnierz nie-
111• I 1alec;b Die zaslanlaJq się reakcyjnymi w nas radość i szczęście, normalne u każdego miecki stal się katem. Nikomu z nich me za- ; 
plotkami, le „Nie" aa trzecie pytanie spowo· I żywego człowieka. Mordowali nas regularme z drżała ręka, gdy tysiącami topili więźniów w 
duJe Jakąkolwiek rewizję granic na wscho· systematycznością niemiecką. Musieliśmy patrzeć morzu Bałtyckim 1 do tonących slrzelali. Nie ' 
dzle. Wl d 

1 
. h d 1 B na męczeńską śmierć głodową naszych najbliż- zadrżała im ręka ,gdy na stadionie sportowym J 

, , · a omo, e granice wsc o n e ze- szych. w Magdeburgu rzucali granaty w spędwily tłum 
~ospolltel ustalone zostały porozumie· Na ogólnych apelach trzeba był patrzeć jak kilku tysięcy bezbronnych więźniów. 
Diem trzech wielkich mocarstw nieodwolal· gumową pałką zatłukują na śmierć naszego to- To Greiserzy ich wychowali. To d z ięki nim 
Die l le ua tym odchiku zmian :i:adnych być warzysza obozoweg-o, za wielkie „przestępstwo"- mogło istnieć ludożerslwo w Bergen-Belsen. 

kradzież dwóch surowych kartofli. Zmuszano W tym samym czasie Grei.>ery tuczyli się 
Jlle. mo:le I ulkt - 1 protektorem Niemiec nas byśmy palrzyli w oszalałe z rozpacz} ony kosztem całej Europy. W oczach więźniów od· 
Ch111chlllem wlqcznle - takich zmian nie matki, gdy jej odbierano malet'tkie dziecko. żywial! się najbardziej wymyślnymi przysmaka-
f9dCL :Wiadomo tak:te, te Niemcy, a wraz z My żyjący, cudem ocaleli więźniowie, oskar- mi. Nosili nasze buty, nasze ubrania, nasze swe- , 
~ pewne reakcyjne kola anglosaskie _ żarny Greiserów - bo to ich były instrukcje, try, wtedy, gdy my w grudniu byliśmy bosi i 

by nas zdrowych jeszcze rzucnć do baraków ty- nawpól nadzy. , 
ll~wi)my fe churchillowsklmi - :i:ądajq wła· fu sowo chorych, gdzieśmy żywcem gnili bez o- Najlepiej my, byli więźniowie obozów kon· 
ble cnlany naszeJ granicy na zachodzie. piP.ki lekarskiej, gdz,e zi rlałą na~ Wf!l.ZY : tirud. centracyjnych zdajemy sobie sprawę z nicbez-

lzulyml słowy - tylko ta granica jest w l To! ich instrukto1:zy wywlekali mu \';pół żywych, 'pieczet't~twa nie~iecki~go. Polska sa~ac~jna ku- ierownik wszechświatowej sławy zespo!ii' 
lel chWUl przez kogokolwiek kwestionowana. i bysm~ patr~y!t Jak „dla !Jn:ykladu lre~owane mała .się z Gre1serami.. To na naszej z1e1111 ten ł~pie:bni i tańca Armii Czerwonej. 
l t I . . i l"d 11 psy 1 ozrywa1ą na slrzępy naszych wspoltowa· gad się wychnwal. Dopiero Polska Ludowa prze· Zesp '! 1 . 285 ób db W' e spraw~e .ci_ panow ~ zao 1 aryzowa rzyszy. goniła ich. , , . . o z ozony z os , o ywa obeo.i 
si~ z nle~iec~imi zqdan!ami, zsolidaryzowa· To ci niemieccy sadyści, po trzech dmach po- Wiemy, że tylko władza Polski Ludowej może ,m~ ob1azd po całe! Polsc.e, budząc wszą.i 
l,l s)fe I niemiecką zaborczością wobec Pol· bytu v Oświęcimiu kazali pódać zupę dla pięciu uchronić naslępne pokolenie od najazdu Greise- ~zie zachwyt wysokim poz10mem repertuaru.i 
IJd. straszliwie głodnych wię źniów, w jednym na- rów - że ty lko Polska Demakratyczna jest 1akoteż i wykonania. 

Ccy na to Jest Inna naJWa starq czyniu bez lyż~kl W cal~j. Europie kradli kry- , g:varancj~, iż najazd baroarzy1iców więcej się Zespół Aleksandrowa występował prze 
. poza sz~aly , .srebrne 1 . złote ly.zk1 , a nam m1es1.acami me powtorzy. kilku dniami w Łodzi, gdzie spotkał ski J:Q-.. 

l!,Olalrq naawq: zdrada? łyzk1 me dali, am naczyrua do zupy! i.,, Notariusz. nie:!: z gorącym przyjęciem: ' 
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GŁOS ROBOTNICZ'\'- Nr. 1811 

ds • • wce 
o aga. się Swiatowa ederaci Zw. Zawo o 

Siedemnaście miesięcy dzieli nas od mo-1 jednoczyć w tef walce wszystkie siły demo- kich narodów świata mobilizują swe siły w nabiera szczególnie ważnego znaczenia, Fe„ 
mentu zwołania konferencji w sprawie orga- kratycznego świata". walce o trwały pokój, likwidacja p9zostało- deracja bowiem reprezentuje wolę 65-ciu mi~ 
nizacji Swiatowej Federacji Związków Zawo- Dziś, w momencie, kiedy reakcja śwlato- ści faszyzmu 1 zapewnienie przyszłości świa- lionów swoich członków, gotowych w każdef 
dowych. Zaledwie osiem miesięcy temu zo- wa przygotowuje slą do ofensywy, kiedy ele· ta pracy, sesja Komitetu Wykonawczego chwili podjąć walką o realizację zasad, WY"' 
stał ostatecznie uchwalony i zatwierdzony manty demokratyczne l postępowe wszyat· Swiatowej Federacji Związków Zawodowych rażonych w statucie Federacji, 
statut tej organizacji, która wbrew sceptycz· 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 
nym przewidywaniom najrozmaitszych ko· 
mentatorów skupiła w swoich szeregach 
przedstawicieli ruchu zawodowego ponad 
czterdziestu państw. Celem federacji jest za
bezpieczenie masom pracującym lch społecz 
no-politycznych praw i demokratycznych 
swobód. 

Poprzedni, paryski kongres Federacji 
ograniczył swoją działalność głównie do 
spraw organizacyjnych. Obecnie odbywa się 
w Moskwie posiedzenie Komitetu Wykonaw
czego, przed którym stoją liczne zadania o 
charakterze międzynarodowym. Należą do 
nich: zwiedzenie Niemiec przez komisje Fe
deracji 1 kontrolnej komisji ONZ-u w Berlinie, 
współpraca Federacji z ONZem, specjalnie 
z Radą Gospodarczą, sprawa przywrócenia 
Generalnej Konfederacji Pracy w Grecji, 
wreszcie sprawa środków walki z faszystow
skim reżimem gen Franco w Hiszpanii. 

w· szeregu najważnlejsszych spraw, jako 
przedmioiy obrad, znajdą się sprawy we
wnętrznej struktury Federacji, kwestia utwo
rzenia poszczegól!lych jej oddziałów pro
dukcyjnych, oraz sprawa organizacji federa
cyjnych central w wielu państwach. 

Sprawa Hiszpanii łączy się ściśle z tym 
punktem statutu Federacji, który głosi, że 

jedną z naczelnych zasad Federacji jest 
walka przeciwko formom faszystowskiego 
ustroju, co stanowi jedno z najważniejszych 
zada:6. klasy robotniczej. W tej sprawie Fede
racja zabierała niejednokrotnie głos, który 
fednak nie znalazł posłuchu u rządów innych 
mocarstw. Przeciwnie, rządy te stanęły raczej 
na stanowisku zgubnej zasady „nieinterwen
cji'', po cichu popierając usiłowania dykta
tora Hiszpanii. 

Swiatowy ruch zawodowy nie może, oczy
wiście pozostać na to obojętny, zwłaszcza, 

te wykazał on 1wojq 1ol1darnoś6 1 siłę w 
walce z hitlerowcami i imperialistami japo:6.
sklmi. Stąd też wzmaga się czujność klasy 
rob.otniczej w stosunku do reżimu Franco i do 
prób restauracji niemieckich sił antydemo
kratycznych, jako objawów wzmożenia reak
cyjnej działalności światowych kół wstecz
nych. Ważne jest dla całej klasy robotni
częj zabezpieczenie udziału jej przedstawi
cieli w akcji denazyfikacji Niemiec i w cał
kowitej likwidacji faszyzmu, zagrażajqcego 

pokojowi światowemu. 
Dla przeprowadzenia I usprawnienia tej 

akcji jeszcze poprzednio zostały wybrane 
specjalne komisje Federacji, które w czasie 
pobytu w Niemczech ! Japonii badały go-
11podarcze i społeczno-pol!tyczne warunki 
tych krajów. Udział przedstawiclell ruchu za
wodowego w akcji denazyfikacyjnej jest ko
nieczny, podobnie, jak i !eh udział w plano
waniu gospodarczym w skali światowej. 

Nie można także odciqgać uwagi mas 
pracujących od sprawy qrecjl, gdzie na każ
dym kroku deptane i gwałcone sq podstawo
we prawa robotników i demokracjL Swiato
wa Federacja Zwiqzków Zawodowych nie 
może się pogodzić z dotychczasowym stano
wiskiem ONZ-u, wyrażającym się w niedo
puszczaniu do głosu przedstawicielstwa Fe
'deracjt w ramach swoich obrad. Stąd więc 
przed Komitetem Wykonawczym jako zada
nie naczelne, stoi zagadnienie udziału w 
obradach i akcji ONZ-u oraz kwestia stałe

go miejsca w poszczególnych komisjach tej 
instytucji. 

Do • • c a 
Ministerstw Sk rbu i rzemyslu 

Minister Przemysłu wydał ostatnio fabryka nie ma możności "przerobić lub teru podstawowego dla gospodarki pan
okólnik w sprawie zasad gospodarki to- uszlachetnić, odpadki, powstające przy stwowej, mogą być sprzedawane bezpa
warowej. Okólnik zwraca specjalną u- produkcji a nie wykorzystane. Możli- średnio przez fabryki i zakłady hand.la. 
wagE) na upłynnienie remanentów arty- wości wykorzystania artykułów nieko- we. 
kułów w zakładach przemysłowych, n.iecznych w danym zakładzie są bar- Na terenie Polski Centralnej rema• 
które nie mają łączności z produkcją dzo duże, chodzi tylko o skoordynowa- nenty do upłynnienia stanowią włas· 
danego zakładu. OMlnik ten określił nie posiadanych zapasów jednych za- noś~ zakładów przemysłowych i sumy 
ramy akcji, która mieć będzie duże zna- .kładów z zapotrzehowaniami innych. ze sprzedaży przez nie uzyskane, sta· 
czenie w ogólnym planie, zmierzaja,cym Na podstawie danych, zebranych z l nowią własność tych zakładów. 
do wprowa~zenia wszelkic.h możliwy~h fabryk, \~Tydział. Aktywiz~cji rozpoczął Kwoty uzyskane z upłynnienia re
o~zczę~nośc1 w przemyśle i wyzy~kama wydawame s11e_rJalnego brnletynu, k~ó- manentów na terenach Ziem Odzyska· 
mekomecznych w danym zakładzie pra- ry ukazywać się ma w odstepach dzie- nych przekazywane są na Fundusz In· 
cy surowców, półfabrykatów czy ma- sięciodnio~ych. Biuletyn? te z ~ednej westycyjny. 
szyn. st~ony sh1za, d!~ e~lów onent_acyJ_nych, O dokonywaniu transakcji w ramach 

Akcję-tę przeprowadza 'Vydział Ak- przede ws_zystl~1m 1edna~ :wsI~a~nJą za- akcji upłynnienia remanentów zakłady: 
tywizacji Departamentu Ekonomiczne- kładom ZJednoczema mozhwoś~1 kupna zawiadamiać musz13i Wydział Aktywi~ 
go Ministerstwa Przemysłu. art1kułów, t: z. dostawcę, .u któiego ma- zacji, który uwzględnia je przy wyda-

Akcja upłynnienia remanentów ma t~:iały te lezą. na składzie do dyspozy- ·waniu biuletynów, tak, aby nie straci-
na celu zwiększenie obrotu towarowego CJI ł · 1 ll · 
w kraju, stworzenie dodatkowych źró- .Departament El·onomiczny polecił Y one teJ a dua • 1?ści. • • • 
deł dochodów dla organizacji sprzeda- wszystkim zakłailom przemysłowym Polska w ~hw1h obec!1eJ Jest kraJem 
ży i zakładów przemysłowych, pomoc wykorzystywanie biuletynów przy spo- gospodarczo SH} oID:adzaJąc~m. ~a mar· 
zakładom w zaopatrzeniu surowcowym, rządzaniu zapotrzel10wań na artykuły notr:iwstwo na~ ł!te st.a~ I u!11kać go 
upłynnie~ie leżącego dotychczas niepo- przemysłowe, surowce, materiały po- m~1s1my :wszelk1m1 mo~ln"!ym1. środka• 
trzebnie i ze szkodą dla Państwa ma- mocnicze i inne urządzenia, potrzebne m1. Tak1!11 ma~notraw1emem Jest nie
jątku narodowego. do produkcji. 'Vśród artykułów rema- wyzyskam.e róznorodnych artykułów, 

Każda fabryka czy zakład przemy- nentowych znajduja, sfr• takie i artyku- które w rnnych ~akładach mogłybY, 
słowy posiada pewne ilości artykułów ły reglnnH'ntowane. "rnioski i zez.wo- znalPźć zastosowame. 
remanentowych, które do produk~i nie lenia na ich sprzednz wydawane będą Akcja upłynnienia remanent6w jest 
mogą być użyte. Praktyka wyli:azała tylko przeclsiehi.orstwom pm'1stwowym jednym z ważnych ogniw szerzej jesz· 
również, ie w składach fabrycznych le- lub instytucjom o specjalnym znaczenin cze zakreślonego programu oszczędno
żą częstokroć częściowo zdekompleto- dla gospodarki. społecznej. Maszyny i ści w przemyśle. Dokładne wykonani 
wane maszyny i narzędzia, które w naj- urządzenia fa hryczne wydawane będą jej to nie tylko korzyść dla zakładów 
bliższej przys~ości w danym zakładzie tylko w tym wypadku, jeśli dadzą istot- sprzedających zbędne artykuły, leci 
nie będ~ remontowane i u'lyte do pro- ny i dorażny efekt gospodarczy. Wszy- również współdziałanie w pomnażaniu 
dukcji, surowce i połfabrykaty, których stkie inne artykuły, nie maja,ce charak- n:rnzych dóbr p1·zemysłowych. 

Z dużej eh ur ma ·y d ze 
O bombie atomowej, straszakach i „chmurze śm·erci'~ 

Zapowiadana od kilku miesięcy pró·. I dlatego pierwsze, blisko i niecelnie bi· 1 niła, że broń atomowa, aczkolwiek grot• 
ba z bombą. atomową wreszcie się odby· jące, niezgrabne i ciężkie strzelby wy· na i niebezpieczna, nie posiada takiej 
ła. Natomiast nie m!ały miejsca te woływały takie piorunujące wrażenie siły niszczącej, jaką jej przypisywano. 
wszystkie gro.źne zja~iska przyrodni· n!' pierwotnych miesz~a~cac!1 ~me~y-1 Fakt, że spośród 70 okrętów, nagr0< 
cze, który~h SH~ sp?dziewano. · in, którzy przypuszcz!~h, ze biali posia· I madzonych w lagunie Bikini, zatonęły 

A spodziewano su~ rzeczy strasznych. dac:r,e brom są bo~ann. j tylko 2 transportowce (okręty słabe i 
P1·asa amerykańska zapowiadała „chmu- . Z t.ych ró,~nież względów uważano, stosunkowo małe) i że tylko mała ilość 
ry śmierci", cyklony, ~ajfuny •• huraga- ze WOJn.a lotn~cza. ozn~czae bt;dzie ~ez- okrętów bojowych uległa uszkodzeniu 
ny, potężne fale morskie o zasięgu 3000 apelacYJną rumę I zag.aclę ludzkości. świadczy, że bomba atomowa nie jest f 
czy 6000 km., zapowiadano zniknięcie Za kazdym jednak 1·azem oswajano nie może być tym czynnikiem, za jaki 
z powierzchni oceanu atolu Bikini i Bóg sil') z nową broni~,' okazywafo się, że ją usirnwano pne:lstawić. Nawet zja· 
wie jakich jeszcze katastrof kosmicz- przesadne jej przypisywano znaczenie wiska akustyczne i optyczne, towarzy• 
nych. i że wczefoiej czy pói\niej wynajdywa- SZ3,Ce wybuchowi, nie były zbyt impo· 

Wiadomości te, podobnie jak mocno no przeciwko temu nowemu rodzajowi nujące w stosunku do tego, czego się 
w swoim czasie przesadzone wiadomo- broni skuteczne śrO'lki obronne. spodziewano. 
sci o działaniu bomb zrzucanych na Hi· T1·zeba stwierdzić, że po pierwszych Fakt, że nie tylko atol Bikini stoł 
ro~zi.mę i Na;asaki, miały, ~!1k widać, zrzutach bomb atomowych udało się jak stał, ale, że nawet rosnący tam las 
ca.k1em okre~Iony cel. Chodz1ro o stwo- niewątpliwie ich twórcom pr:r,<'razić palmowy nie uległ znisz:czeniu ani spa. 
rzenie legendy o niezwycięioności tei.to dość dużą czP,'·:~ ludzkości, zw:i>szcza, że leniu, potwierdza powyższa teze. Fakt.i 
paf1Rtwa, które dysponuje tak straszli- skutki dzia.?-an'u. tych bomb os'.:onięte że na ocalałych 60 okretacli ob~erwato
wą bronią, to jest Stanów Zjednoczo- , były mr;~1. tajmnnicy. rzy stwierdzili, że kozy, 'pozostawione na 
nych ~meryki. • • •• • Ąle ąuż po kró~kim cza~ie ?kazało pok;tadach tych oln·ętów, nic sobie nie 

~a..zda ~owa bron zawsze. w ~1storn się, ze p1m·wotn~ w1adomośc1 by:ry moc- 1•ob1ą .z .wybuchu bomby atomowej, ale 
w~"o.iywa.a z pocz?,tku pa~1kf} .1 prze- no p~zesadzone i to pod każdym "·zglę- spokoJme chrupią siano, również nie 
razeme u tych, na których Ją pierwszy I dem. Ostatnia rn-:'1ba z bombą atomo· przyczynia się do umocnienia jej auto. 
raz wypróbowano. Dlatego zatrute wą na atolu Bikini, doli:onana w obec- rytetu. 
strzały Tatarów tak przerażały naszych I ności setel{ obsenrntorów i dziennika· Do ba-lek należ""' od 'eść t • d i 
Przodków . • h . d d ·• - .• n1 . wier zen e • Izy zagramrznyc , niz ;ieszcze u owo • prasy amerykai'•s ie• -z·e t · · „ 
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Ważnym zadaniem będzie także organi- . · · energn a moweJ Jest znana tylko A· 

~~~~:jli ;a:r::::n~:1:~i~~:~~h~~:~i:!~: w~:~ Wysokie wyróżnien~e lotnHla polskiego me~~~~awno sowiecki uczony, profesor 
kolejnej sesji Komitetu Wykonawczego Swia- K I W d "k d l., ~ • k" • r:'' · Zdanow, otrzymał nag1·oclę za rozbicie 
towej Federacji Związków Zawodowych są . p . . e z1. ~ znac~ony ury·,y1s m1 on~arem DrC I j:~~~a atomowego ~~ebr~. i. b1·om~ przy 
poważne l różnorodne. Kap.1tan Manan. \:Yędz·k, ktnry w czas1P, woj- ciąg. działań .wykazał wy jąlkowe zdolności jako J d 07 metody• .c_ ..... }c'!~ I~Je ochmennej ._, . „ . . ny .s~uzy} w polskiej eskadrze Nr 316 Komendy dowodca, a 1cgo opanowanie, odwacra i szybka O me ~dy amer:-1 }._!) · Si-teJ. 

·rzez wz~lędme krótki. czas swe.go istme~ Myshwcow R. A. F.;u. odznacza.ny zost.ał or~e- orientacja nie. tylko dzialały dodatni; nn towa- 1 R·'iwnież wybitni uczeni francuscy są 
nia Federc::rcia wyk9zała, ze stanowi istotną i I rem _D. F;. C. (Lotmc.zym Krzyzem Of1cersk1m rzyszy, ale wielokrotnie ocaliły im życic". na .drodze do praktvczne1ro ro • • 
żywq siłę w życiu narodów i świata. W jej za. dz!elnosc). Cerei:ion11 dok?nał A111basa~or Bry- I Podczas ceremonii, która odbvla sic w domu I ener«ii atomoweJ· Ókazu-l~ si<> zwz· !az,zua1.ne!ka . . . . •. tyjski w Warszawie p. Victor Cavendish-Ben- A . . ' ' • , • ·' • • „ ..,,, " ... • statucie powiedziane zostało, ze iest ona po- t' 1 . 'iot 1 1 . 28 rnbasadora Brytyiskiet;o Marszał'' ~ Rolę- 1 nrnr, podnoszonv w okół teJ· kwest1•1• . . . • . ; me\ . w p " e \ c ma czerwca. .. . ,„ . · ' : . " b -l • ' wołana do „meustępl!wej walki w skal! na-, OfiC)alny raport, na podstawie którego po- ~y.m1ers ~1e~o rcpiezentowah pp. ma1or Pnszkow- y·. mocno przesadzon:v. 
rodowej i światowej wewnątrz i na ze- wyższe odznaczenie zostało .z rozk.azu Kró~a Je,- ski 1 kpt .. ~\rirz. . „ . j Ci za~, którzy swoje koncepcje poli• 
wnątrz ruchu robotniczego ze wszystkimi rzego VI przyznane kapitanowi Wędzikow1, I Po s.konr 7 " '1ej ceremonu Ambasador zaprosił . tyczne budowali na strachu jaki bom• 
dyskryminacjami z powodu rasy, koloru brzmiał: . . I wszyst~ich na wydany z tej okazji obiad. l ba atomowa miała wywoły'wać, budo· 
Skóry lub Społecznego Położenia i Powinna d

„Jhakobpt!ot, .oficer ten brał .udział w 242 wy- j Kapitan Wędzik pracuje obecnie jako pilot wali na bardzo kruchych podstawac'· 
pa ac , o eimuacych 437 godzin lotu, Przez cały 'w Polskich Liniach Lotniczych LOT" L . .u, 
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myślał z przyJemno~clą, ze Je:i:eli jeszcze nle jest mężczyzną, to 
w każdym razie w tym przypadku zachował się tak, jak gdyby już 
dawno doszedł do wieku dojrzałego. · 

Spojrzał na Sejdżio, śpiącą mocno z boberkiem w ramionacli( 
~estchnał głąboko z ulaa i sam usnął po chwiIL 

Rozdział XI 

':3IAŁY BRAT INDIAN 

Po Ciatszycl'i aw.6ch dniach podróży wędrowcy przybyli wre
ezcie do Króliczego Brodu. Właściwie miejscowość ta nazywał:::z 
się Wa pu- ka ni-micz, to znaczy Miejsce Tańczących Królików. 
Nazwa powstała stąd, że kiedyś było tu bardzo wiele królików, 
a zwierzqtka te mają zwyczaj głośnego tupania tylnymi nóżkami 
o ziemię, gdy zaś czynność tę wykonywa przy blasku księżyca 
!Większa 1ch liczba, przypominają tańczący tłum. Będziemy jednak 
używali nazwy, nadanej przez białych - Króliczy Bród. 
_ Dzieci rozbiły obóz w małej zatoczce, niedaleko placówki 

handlarzy futer. Czilawi mógł tam pływać dowoli, ponieważ osia
dłe indiańskie znajdowało się dalej i było teraz opustoszałe, 
a stanowiłoby dla małego bobra sąsiedztwo nader groźne, gdyż 
po wsiach indiańskich włóczy się zazwyczaj mnóstwo psów za
przęgowych, które latem muszą sobie zdobywać żywność i poże
rają niezwłocznie każde słabsze stworzenie, tak że nawet małe 
dzieci nie są zupełnie przed nimi bezpieczne i rodzice pilną na 
nie zwracają uwagę. Po rozpięciu namiotu i zagospodarowaniu 
się w nim, Szejpian wskoczył do łodzi i popłynął w stronę placów-
ki handlarzy. . 

Zastał tam tego samego handlarza, który odwiedził ich do
mek owego pamiętnego dnia. Człowiek ten mieszkał tutaj dopiero 
od niedawna i bardzo słabo mówił po indiańsku, Szejpian zaś 
z trudem tylko porozumiewał się po angielsku. Weszli do niewiel
kiego pokoiku, w którym mieścił się kantorek handlarza, i usiło
wali jakoś nawiqzać porozumienie. Szejpian stał przed biurkiem 
'Wyprostowany jak struna i ze wszelkichsił próbował wytłumaczyć 
cel przybycia. Opowiedział, jak źle im się działo po sprzedaży 
małego bobra, jak boleśnie odczuła ten cios jego siostrzyczka, jak 
tęskni za braciszkiem Czilawi, i w ogóle jak nieszczęśliwi są 
wszysc~r troje. Handlarz siedział spokojnie za biurkiem i wyglądał 
bardzie) na sędziego niż na kupca. Słuchał uważnie, a gdy Szej
pian skończył, zapytał: 

- A więc powiadasz ,że Czf1a ... Jak mu tam? 
- Czilawi, - wviaśnił Szejpian. 
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nego białego. Szejpianowi wcale nie łatwo przyszło wykurzenie 
jej z płóciennej nory, w której się zaszyła. Gdy jednak stwierdzi
ła, jak płynnie mówi przybysz po indiańsku, gdy usłyszała jego 
wesoły śmiech, wyjrzała ostrożnie. Spotkało ją dwoje najmilszych 
i najweselszych oczu. Chyba nikt - oprócz oczywiście Wielkiego 
Pióra - nie miał takich miłych oczu. Dziewczynka poczuła się 
podbita zewnętrznym wyglądem obcego i wylazła z ukrycia, 
usiadła przy ognisku i zaczęła udawać, że jest ogromnie zajęta 
garnkami i talerzami. Ale równocześnie chciała niespostrzeżenie 
przyglądać się gościowi, naciągnęła więc chustkę n agłowę, zo
stawiając z boku małą szparkę, przez którą zerkała ku przyby
szowi co chwila. Ilekroć jednak tamten przyłapał jej spojrzenie, 
pochylała pośpiesznie głowę w wielkim zawstydzeniu, a rumie
niec wykwitał jej na policzkach. 

Chowała wtedy twarzyczkę 'li chustkę i zabierała się tCik gor• 
liwie do gotowania, że wreszcie coś na obiad naprawdę przygo
towała. Do obiadu usiedli razem. Szejpian poczuł jeszcze więcej 
szacunku dla białego, gdy stwierdził, że tamten potrafi siadać 
na ziemi równie łatwo i wygodnie jak Indianie. Jak dotąd nigdy 
nie widzał aby ktokolwiek z białych - wyjąwszy traperów, wio
dących przecież tak bardzo indiański tryb życia - potrafił to czy• 
nić w sposób tak naturalny. 

A jasnowłosy pochwalił smak potraw i powiedział, :i:e już od 
dawna nie jadł takiego obiadu. Moim zdaniem mówił prawdę, bo 
na obiad Sejdżi,) podała tylko placek ze słoniną zamiast masła, 
parę kcrwałków su~zonej jeleniny i herbatę bez cukru. Jednakże 
z zachowania się białego nikt nie mógłby odgadnąć, że obiad 
bynajmniej ucztą nie był. 

Po obiedzie gość zapalił papierosa i przez chwilę palił w mil
czeniu. Ten sposób palenia bardzo zadziwił Sejdżio. Wszyscy In
dianie, a nawet spora liczba starszych kobiet - palili fajki, dzie
wczynka nie widziała więc nigdy papierosa. Pomyślała sobie, że 
to jeszcze jeden dziwny pomysł tego dziwnego pana, który tak 
dobrze mówi po indiańsku i w ogóle jest taki niezwykły. W każ• 
dym razie obcy spodobał się dzieciom bardzo, co sobie zakomu„ 
nikowały szeptem. 

Poląc papierosa, zaczął opowiadać dzieciom o sobie. Jest 
misjc:narzem - ale pośpiesznie dodal, nie z tych misjonarzy, któ
rzy chcieliby zmienić wszystkie zwyczaje i wierzenia indiańskie 
choć niektóre są bardzo piękne. Nie zamierza też narzuca-'.: India~ 
nom ·swe ich przekonań i wiary; ot, po prostu chce im być bratem, 
fęzyka indiańskiego nauczył się z książek i przebywał wśród In• 
dian, plemion Krii, Soto, Algonkiwów i Odżibwojów. Wszystkie ta 
plemiona mówią językami bardzo _podobnymi. Pracował z nim.Li 
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11czył tch, opiekował się chorymi, starcrł się im na wszelki spos6b 
dopom6e. A wszystk::> to czynił dlatego, ze jak twierdził - wszy
Jcy ludzie na świecie nalezą do jednej wielkiej rodziny, zaś Wiel~ 
Id Duch (tak Indianie nazywają Boga) kocha jednakowo czerwo
oych i białych. Opowiedział dzieciom, ze dobrzy ludzie z miasta 
dają mu pieniądze, dzieki czemu moze poświęcać cały czas pra
cy wśród Indian, nie będąc równocześnie cięzarem dla nich i po
magając im zupełnie bezpłatnie. 

Mały Indianin i Indianka słuchali go z wielkim podziwem. 
Dotąd wydawało się im zawsze, ze Indianie są narode~n zet· 

pomnianym, o których nikt nie dba od chwili, gdy pozbawiono ich 
ziemi. Dzieci musiały jednak uwierzyć w to, co mówił ten czło
wiek, brat Indian. Wierzyły, chcciaz jego skóra okazała sią 

w miejscach nietkniętych przez słońce zupełnie biała, a juz nie
bieskie oczy całkiem nie były podobne do ich własnych, czarnycP, 
jak węgle. 

Tymczasem Czilawi, który siedząc w namiocie wyciskał wodę 
z futerka i czesał je po kąpieli, usłyszał głośną rozmowę i przy
puszczalnie domyślił się, że chodzi o obiad. Z głośnym tupo tem 
wybiegł z namiotu, rozejrzał się wokoło i postanowił poddać obce 
go ścisłym oględzinom. Zo1i;;;·,i się do s to łu b iesiad!leqo, składa
jącego się pe prostu z kawałka rozłożonego na ziemi czystego 
płótna i ustawionych na nim naczyń, obszedf go dokoła, az wresz
cie znalazłszy się tuz przed gościem przysiadł na tylnych łapkach 
i począł mu się uporczywie przyglądać. Nie wiadomo, co tam so
bie pomyślał, w każdym jednak razie przybysz spodobał mu !iii~ 
niewątpliwie bardzo, gdyż b oberek zaczął kiwać qłovrq i potrzą

sać całym ciałem na swój sposób, jak gdyby zamierzał zatań

czyć. Wreszcie przewródł się w tył, miedzy naczynia, trzęsqc s . ą 
dalej uciesznie. Rozległ się gło8ny szczęk talerzy i kubków, po
wstało ogólne zamieszanie, i Sejdzio pragnąc uspokoić małeiJO, 
dała mu spory kawałek placka; spodziewała się, że malec uc'.a 
eię r: nim do namiotu, aby tam spożyć go w ciszy. Tym razem nie 
dawał się jednak przekupstwem wygnać z towarzystwa. Usiadł 

na obi;usie i trzymając p lacek oburącz zajadał smacznie, jednym 
okiem zerkając stale na gościa. 

Pierwszy to raz od chwili rozstania z braciszkiem odtań· 

czył swój zabawny taniec. Sejdzio uznała to za przepowiednię; 
odtqci - oznajmiła w duchu - wszystko pójdzie jak najlepiej. 
Zółtowłosy stwie rdził, ze jeszcze nigdy nie widzał podobnie za· 
bawnego przedstawienia i śmiał się tak serdecznie, ze Sejdżio 

zapomniała o wstydliwości i zawtó;rowała mu głośno . Rzeczywi
ście widowisko nalezało do najzabawniejszych i nawet Szejpicrn, 
jakkolwjek kłopoty dość wielkim cięzarem leżały mu na sercu, 
zc:śr::iiał się z cicha. 
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myśleć, rozciągnął się wygódnie ·na dnie kemu, uło~ył łepek na 
kolanach opiekunki i szybko usnął. 

Tego popołudnia ruzbili obóz wcześniE'I, obiE»rajqc w tym celu 
bezpieczną, samotną wysepkę na środku jeziorc., gdzie przystąpi
li do obejrzenia szlcód, poniesionych w walce z ogniem. Szejpian 
nie mógł wprawdzie zreperować swoich brwi, które muszą same 
odrosnąć, ale wiele miał roboty przy kanu. Piękny wesoło powie
wający ogon lisi zamienił się w poczerniały, skręcony ~awałek 
skóry, a bystre niegdyś oko, wymalowane na przedzie, stało się 
brudną plamą, ponieważ farba stopiła się, zamazała i popękała, 
odpadając miejscami zupełnie. Podczp:s wpędzania kanu na brzeg 
w chwili ucieczki przed walącym się drzewem, urwał się z przodu 
spory kawał kory. żywica jodłowa, która uszczelniała wszystkie 
szpary w łodzi, stopiła się od gorąca, a iskry i głowienki, spada
jqce na kanu podczas przenoszenia po ściezce, nadwątliły trochę 
dno. W namiocie i na kocach czerniało kilka otworków, wypalo
nych podczas szaleńczego wyścigu. Ale straty te wydawały się 
d~iecioi;n zupełn~e znikome, gdyz cieszyły się, ze zdołały uniknąć 
gorszego stckroć losu. Przepadła pokrywka koszyczka, w którym 
mieszkał Czilc:rwi, a w samym koszyczku widniał spory otwór, 
przegryziony przez malca - był to ślad po jednej czynności, ja
ką wykonał podczas tych rozpaczliwych minut. W pobliżu nie 
brakowało jednak brzó; , Sza jpia:n wyciął więc kilka arkuszy kory 
brzozowej, zmaj s trował z niej zgrabną łatkę na koszyk, dorobił 
d o niego nowq pokrywą i z reperował kanu, uszc:::slniajqc je po
n -:- wnie przy pomocy zywicy. Oko i ogon musiały poczekać na 
k "'dy in:h':iej . Tymczasem Sejdzio zaj ęła s i ~ igl:ą i nićmi, bez któ
r1-:::h żctdua Indianka - kobieta czy d ziewczynka - nie udaje sią 
w dlutnzą podróż. Wkrótce namiot i koce zosta:y doprowadzona 
d o stanu p;,przeclnie;o, a gdy zmrok zapad~, cały S]Jrz~t był już 
g;,J:.'."'Y do jntrze jr.zej d::il sz3j drogi. 

Wieczorr-'m, r.ieclz .:{c razem i wpatrując siq "'"' puslc:~ę na brze
gu. d zied :: c::unyślc.ły, j.:ik r.ie wiele :.-\!k.iwc~o, aby i '..! ~ ragdy nie 
ujrzały ojca. Zaięsknil.y też za nim. Jeszcze teraz dolatywał z od
dali i;łcr.by p-:irnmk c.gnia, a nie!Jo ś•1.deciło rd:owo, jaśniejqG: 
s labym, ale straszliwym bla;;ki3m, w którym odbijało się najgroź
n~ejsze nie!:lezpieczefo3 ~wo puszczy, niebezpieczeństwo, w obliczu 
l;: fórego wazyscy są je(rcakowo bezradni, a tak je przy tym łatwo 
s „nowadzić. Nieraz już s· ~ :darzy:o, ze ogromne bory, tysiące 
;:: :rierząt i całe wsie g 'n1Jy pr:::ez nieostrożność jednego człowie• 
kr:r, niedbale obchodzącego się z zapałkami. 

Później, nocą, gdy Szejpian lezał juz na .posłaniu z trawy, rós 
żowy odbla::ik na płachcie namiotowej zanikł, ogień dobiegł do 
moczarów i nagich skał, na których musiał skonać. Chłopiec po· 
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KI N A 
~,POLONIA" (Piotrkowska Nr 87) 

Nowa, kapitalna komedia muzycana 
„CICHE WESELE" 

„TĘCZA'" (P1otrkOW!'ka 108) 
,,LISTY Z POLA BITWY" -

„WISŁA" {Prze1azo I) 
Pierwszy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOSCI" 

Gi1'.:>S ROBOTNICZ~ 

Teatr, n1uząha I sztuha 
TEATR W. P. gra codziennie o godz. 19-ej 

doskonałą sztukę B. Shaw'a UCZEJ.'{ DIABŁA 
znakomita gra Chojnackiej, Górskiej, Jezier
skiej Rachwalskiej„ Zamkow, Borowskiego, 
Damięckiego, Hańczy, Krasnow!eckiego, Kwa 
skowskiego, Pietraszkiewicza, Pilarskiego, 
Przyjemskiego, Sródkl ł Urabańskiego, oraz 
świetna reżyseria Krasnowleckiego I pięk

ne kostiumy I dekoracje Daszewskiego skła
dają się na to świetne widowisko. 

TEATR KAMERALNY D. 2.-Daszyflstdego 34. 
Dziś o godz. 19.15 araywesoła komedia 

J. Montgomery'ego p.t. „Dzień bez kłamstwa" 
z udziałem znakomitego artysty Jana Kurna
kowicza. 

W związku z niesłychanym powodzeniem 
sztuki dyrekcja teatru wprowadza oprócz 
popołudniówek niedzielnych, popołudniówki 
sobotnie, rozpoczynające się o godz. 15.30 
I zawiadamia p.t. publiczność, że komedia 
„Dzień bez kłamstwa" grana będw~ ty.ko 
do końca m-ca lipca. 

Strona i 

Wieści z kraju 
W WALCE ZE ZBRODNlAR.ZAMI 

HITLER.OWSKIMI 

,,BAŁTYK" !Narutowicza 20) 
11KOCHAJ TYLKO MNIE" 

„GDYNIA" (ul. Prze1azd 2) 
„KAPRYS MLODOSCI" 

,.STYLOWY'" IK•lińsl<ieao 123) 
„ZAPOMNIANA MELODIA" 

„WtOKNIAIU t4awaazko 16) 
11tCO MOJ MĄt. ROBI W NOCY" 

nHEL" (ul. Legionów 2-4) 

TEATR POWSZECHNY TUR zyskał sobie wiel
kie powodzenie nowo wystawioną sztuką 

T. Rittnera p. I. WILKI W NOCY, swletnie 
wyreżyserowanej przez Daczyńsk!ego. Pięk

ne dekoracle 1 kostiumy O. Axera. Kapitalna 
gra całej obsady z J. Węgrzynem, Łabuń

skq Łuczycką, Bronowską, Swiderskim, Szle
tyflsldm I Łabęckim wróży wielkie powo
dzenie tel sztuce. 

W ostatnim czasie Specjalny Sąd Karny w 
Poznaniu rozpatrywał szereg spraw przeciwka 
zbrodniarzom hitlProwskim, znę:aiącyll} się \V 

czasie okupdcji nad ludnością polską, względniQ 
będących konfidentami gestapo. W wymku prze• 
prowadzonych rozpraw skaz~ni zostali na _sesjach 
wyjazdowych w Z ni nie - Niemiec, Jakob Rec• 
ker, na karę śmierci, w Ostrowie - Polak, Ma· 
rian Jakubowski na 8 lal więzienia, we Wron· 

TEATR „SYRENA" - Traugutta 1 1 kach _ Polak, Lamhert Perski, na 5 lal w1ęzie• 
Od soboty dnia 6 b.m. w sali Teatru "SY- nia w Międzychodzie - Niemiec, Ernest Huh· 

RENA", Traugutta 1 rozpoczną się gościnne scher, na trzy lata i 3 mil,s1ace więzienia, w 
występy W. SURZYfłSKIEGO l H. SKARZAN-1 Poznaniu - Niemka, Anna Richt~r na 5 •ilt 

"KAPRYS MLODOSC~ 
KI w sensacyJneJ sztuce „S. O. S." • więzienia. 

„ROBOTNIK'" 1u1. "ilińskiego 178) 
Komedia muzyczna 

Pocz. o godz. 19.30. I NOW/\ LINI/\ TR.OLLEYBUSOWA 
Z GDYNI DO ORŁOWA 

),JA TU RZĄDZĘ" 
.PRZEDWIOSNIF'' tul. teromsldego 74-76) 

;,MUZYKA I MILOSC" · ~~ 
„TATRY'' (S1enk1ew1cza 40) • 

Komedia amerykańska 
1 WIELBICIELE PANNY NANCY"~ 

. ,REKORD"" ful. Rzgowska 2) 
,,SKLAMALAM" 

„BAJKA" ul. Franciszkańska 31 
„AKTORKA" 

„WOLNOSć (Napi6rkowskieqo 16) 
Jlł.01 RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" 

„ROMA" IR7.:onw<ko ~l 
.;ORZESZNICY BEZ WINY" 

„ZACHĘl A'' \Ul, .2.glerska 26) 
1oMASKARADA11 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Dziś o godz. 19ej doskonała operetka E. Kal
mana „MARICA". Udział biorą: Etna Glstedt, 
Lucy Messal, M. Slaskl, M. Dąbrowski, oraz ze· 
spół artystyczny z Wł. Szczawińskim na czele. 

Chór I orkrestra pod batutą Wł. Szczepańskie· 
go. Choreografia w układzie J. Ciesielskiego. Re· 
żyserla R:. Dembow!!klego. 

Bilety wcze~nlej do nabycia w I\slęgarnl 111. 
Piotrkowska 102a, a od godz. 17·ej w kasie le· 
atru. 

MIEJSKIE MUZEUI~ ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 'est otvrc;rts ĄJo 
zwledzalącvch ·OJ dnl powsz&dnle z wr „~ · 
klem poniedziałku od qodz. 11 do 1· w nl;i
dzlele 1 4wleta od 10 do 1:.:i 

MIEJSKJP. MUZi.:UM PRZYBOt>NlCZE 
{Park Slenklewlcza} 

Otwarte lest dla zwledzalcicvcb w -inf "PO· 
wszednle z wvfqtklem ponledzl ~łków od 
god. 11 do 17. w niedziele 1 ~WhtL od 10 
do 19-el. 

OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dotazd l~amwaiem Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 9 tono do zmroku 

llllllllllllllllllllllllllllll llllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

OGŁOSZENIE „MUZA'" IRuda Pablanlelcal 
1,SKR.ZYDLATY DOROŻKARZ" 

,,ADRIA'" (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) Sąd Grodzki w Zgierzu podaje do pub- Volksliste) złożyli w tut. Sądzie wnior,kl re-
Plerwszy oryginalny film wschodni Hcznej wiadomości, że: habilitacyjne. 
~,KWIAT MIŁOśCI" R. 110/46. Wekwert Ida z domu Leuchner, R. 123/46. Najman Mieczysław-Me ciel. ur . 

„$WIT'' (Bałucki Rynek 5) ur. 21.VIII.1915 r. zam. w Chełmach, gm. Ła- 3.IX. lę29 r. w Zgierzu, ul. Zachodnia Nr. 30. 

11ZACZAROWANY śWIAT" glewnlkl. R. 131/46 Roszewski Józef, ur. 19.III. 1902 
Poczqtek seansów w dni powszednie 0 R.129/46. Seidel r •genla, ur. 30.VI.1883 r. Ir. zam. we wsi Biesleklerz-Nowojowy, gm. 

godz. 16, 18, 20. - W niedzielę I świąta e zam. w Zgierzu, ul. .1.-go Maja Nr. 14. t Biała. 
godz. 14, 16, 18 I 20. R. 138/46. Kolman Aleksander, ur. 23.VII, R. 132/46. Roszewska Stefania, ur. 1.1. 

Klna1 „Hel", „Adria„, ;,Przedwiośnie" 1888 r. zam. w Zgierzu, ul. Mielczarskiego 1926 r. zam. we wsi Blsieklerz-Nowojowy, gm. 
J 1.R&ma" rozpoczynaJq seanse o p61 godzi· Nr. 4 i Rynek Kilińskiego Nr. 14, poprzednio Biała. 
rry _ pófnlel tzn. w dni powszednie o godz. zam. w Łodzi, ul. Felsztyńskiego Nr. 39. R. 134/46. Janiszewska Anna, ur. 7.XII, 
~6.30, 18.30 I 20.30, w nledzlelę I święta R 139/46. Kolman z domu Kraszewska Józefa, 1924 r. zam. we wsi Biesiekierz-Gorzewo, 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. ur. 14.2.1893 r., zam. w Zgierzu, ul. Mielczar- poprzednio Biesiekierz-Nowojowy, gm. Biała 

Przedsprzedał biletów do kln1 Rekord, skiego Nr. 4 i Rynek Kilińskiego Nr. 14• po- i w Zgierzu, ul. Daszyńskiego Nr. 5. 
Wolność I Romo dlo członków Związków Za- ~~~ednio zam. w Łodzi, ul. Felsztyńskiego Nr. R. 137/46. Janiszewska Bronisława, ur. 
wodowych (zgfoszenla zbiorowe zgłaszać 21.II. 1926 r. zam. we wsi Biesiekierz-Gorze-
w Radzie Zakładowe! fabryki Geyera tPiotr- R. 146/46. Bod3 Adolf, ur. 14.2.1899 r. zam. wo, poprzednio Biesiekierz-Nowojowy, gm. 
kowska 2951 od godz. 10-13. we wsi Swędów, gm. Bratoszewice. Biała i w Zgierzu, ul. Daszyńskiego Nr. 5. 

Celem unlknl„da natłoku proslmu 0 przy- R. 147/46. Bode z domu Dreget Em!lla, ur . 
.&.. .., ' 15.VIII. 1884 r., zam. we wsi Sw<>dów, gm. R. 140/46. Schroter z domu Dylewska Te-
i:;nodzenie no wcześn'lelsze seanse. " 18 VI 1899 Z i 1 Bratoszewice. resa, ur. . . r. zam. w g erzu, u . 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre- R. 148146. Bode Lili, ur. 15.m, 1926 r., Rejmonta Nr. 12. 
ll'llery passe partout oraz bllety bezpłatne i ul· zam. we wsi Swędów, gm. Bratoszewice. R. 141/46 Grubert Bronisław, ur. 3.IX. 1897 
00W9 - nlewa:tne. R. 151/46. Weber Jan, ur. 18.xII, 1884 r. r. zam. w Zgierzu, ul. Konstantynowska Nr. 

zam we wsi Jedlicze A. Nr. 14, gm. Brużyca- 25. 

Skup 
pierza i puchu. Płaci na1wyhze 

eeny. „Les Plumea de Pologne", Łód~, 

Południowa 4, m. 7. AGENCI dla zakupu 
poszulciwani. 

O Gł.O SZENIE 

t1nrwersytet Łódzki rozpisuje przetarg na 
417Ykonani• robót wodociąqowych, kanaliza
cyjnych i gazowych w gmachu Uniwersyte
tu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 68. 

ZainteresowaDA Firmy mogą otrzymać 
warunki przetargu 1 ślepy kO!!i!:lorys w 
gmachu Uniweraytetu Łódzkiego przy ul. 
Narutowicza 65 pokól Nr. 2. 

Oferty w zapieczętowanej kopercie z na
pl1em: „Oferta na roboty wodno-kanallza
ayjno-qazowe w gmachu przy ul. Narutowi
cza 68", nale~y złożyó w biurze Kierownika 
Działu Organizacyjno - Budowlanego Uni
wer1ytetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 
65 pokój Nr. 2, najpótnlej do dnia 15.VII. 
I 1946 r. godziny 12-ej. 

POTBZEBNI tll:acze na Jedwab, majster 
tkacki i pracownik biurowy. Warunki 

1o omówienia. Zqła11zaó się do f-my 
lOinqe I Szulc, Xątna 20-22. . ._ ____________________________________ . 

Wielka. R. 152/46. Łapacz Leonard, ur. 15.X. 1895 
Wyżej wymienieni wpisani do drugiej r. zam. w Zgierzu, ul. Konstantynowska Nr. 

grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche 27. 
Volksliste) złożyli w tut. Sądzie wnioski re- "R. 153146. Kausik Stefania, ur. 17.I. 1922 r. 
habilitacyjne. zam. w Zgierzu, ul. Piaskowa Nr. 3, poprzed-

R. 104/46. Zerndt Elsa, ur. 22.I. 1896r zam. nio ul. Łódzka Nr. 53 i Piłsudskiego Nr. 6. 
w Zgierzu, ul. Strykowska Nr. 3. R. 155/46: Janiak Stanisław, ur. 19.IV. 

R. 130/46. Wagner z domu Bernatowicz, 1891 r. zam. w · Zaierzu, ul. Parzęczewska 
ur. 25.XI. 1908 r. zam. w Zgierzu, ul. Zakręt Nr. 5, poprzednio Parzęczewska Nr„ 3 i Sie-
Nr. 21. radzka 13. 
R. 133/46. Roszewska z domu Arndt Paulina, 
ur. 14.VIII, 1904 r. zam. we wsi Biesiekierz- Wyżej wymienieni wpisani do czwartej 
Nowojowy, gm. Biała. grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche 

R. 135/46 Janiszewska z domu Arendt Volksliste) złożyli w tut. Sądzie wnioski re
Emma, ur. 21.Xl. 1902 r. zam. we wsi Biesie- habilitacyjne. 
kierz-Gorzewo, poprzednio Biesiekierz-Nowo- R. 121 /46. Krzyżanowski Piotr, ur. 5.XII. 
jowy, gm. Biała. ·1903 r. zam. w Zgierzu, ul. Zakręt Nr. 19, po-

R. 136/46. Janiszewski Stanisław, ur. 7.III. przednio ul. Konstantynowska Nr. 13 i Kiliń-
1894 r. zam. we wsi Biesiekierz-Gorzewo, po- skiego 1. 
przednio Biesiekierz-Nowojowy, gm. Biała. Wyżej wymieniony wpisany na ukraińską 

R. 142/46. Maroszek z domu Garczy.ńska liste narodową. 

L
H1.elena, ur. 18.Vl. 1904 r. zam. W. Łodzi, ul. W związku z tym i na podstawie art. 13 

manowskiego Nr. 39, poprzednio zam. w I U t d · 6 · 1945 k (D u Rp N 
Zgierzu, ul. Długa Nr. 14. s awy z ma m::iia ro u z. · · · .r. 

R. 143/46. Ginter Jan, ur. 21.XII. 1911 r. zam. 17) I J;lekretu z dma 22.2. 1946 r. wzywa się 
w Strykowie, ul. Kościuszki Nr. 65. wszystkich, którzyby wiedzieli o tym, że 

R. 149/46. Klat z domu Kubiak Marianna, wnioskodawcy zostali wpisani na niemiecką 
ur. 19.IX. 1909 r. zam. w Zgierzu. ul. Miel- listę narodową z własnej woli, bądź też o 
czarskiego Nr. 14. Ich szkodliwej działalności wzg'ędem Naro

R. 150/46. Buss~ Adolf-Edmun~, ur. 16.Xl. du Pols1dego, aby donieśli o tern Sądowi 
1912 r. zam. w Zgierzu, u.I. Sredma 16. Grodzkiemu w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego Nr. 

R. 154/46. Pe~h Antom, ur .. 13.Vl. 1901 r. 18. Zaniechanie zawiadomienia podlega ka-
zam. w Strykowie, ul. Łukasinskiego 5. . . . d . . 

Wyżej wymienieni wpisani do trzeciej rze WIElZlema 0 lat 5 (pięcm) ( art. 29). 
grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche SĄD GRODZKI W ZGIERZU 

Dnia 27 bm. została oddana do ruchu dwu• 
torowa lini;i trolteyhuo;owa z Gdyni do Orłowa, 
długości 4,1 km. Kosz! budowy lei linl! wy
nosi 3.000 OOO zł. Podkreślić należy, że do przy• 
śpieszenia robót przyczyni! się w niemałym słop• 
niu dar Szwecji, ofiarowującej Gdyni na lea 
cel 40 ton drutu roboczego . 

Z AKCJI WCZASóW 
Sląski przemysł spożyw::zy przejawia nadzwy· 

czaj ożywioną dzialalność w zakresie or ~aniw::jl 
wczasów pracowniczych. Zjednoczenie Przemy
słu Cukierniczego uruchomiło dla swych pracow· 
ników dom wypoczynkowy w Wiśle 01 az drugi 
w Lądku-Zdroju na Sląsku Uolnym. Ró\"
nież w Lądku przygotowaln wczasy dla swych 
pracowników Zjednoczenie Przemysłu Piwowar
sko-Słodowniczego oraz Z jednoczenie Przemys!u 
Młyńskiego. przyczym to ostatnie ustaliło zdro· 
wą zasadę, że w każdym turnusie może sko· 
rzystać z wywczasów tylko 4 pracowników cen· 
trali, a pozostałe miejsca są przeznaczone dla 
pracowników młynów. Zjednoczenie Przemysłu 
Olejarskiego urz ~dza wczasy dla swych pracow
ników w domu wypoczynkowym w Szczyrku. 
Okres wczasów obejmuje 2 tygodnie. 

Księgowych 
wykwalifikowanych 
zatrudnimy 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 

Piotrkowska 31. Wydział Personalny. 

SPOŁDZIEtNIA SPOŻYWCÓW 
W RUDZIE PABIANICKIEJ 

Zawiadamia, :ie 

WALNE ZGROMADZENIE 
członków naszej Spółdzielni odbędzie się w 
dniu 13. lipca 1946 r. o godz. 18-ej w lokalu 
P.P.R. w Rudzie Pabianickiej, przy ul. Wie· 
niawskiego 5. 

PORZĄDEK OBRAD: 
1. Zagajenie, wybór przewodniczącego, po• 

wołanie asesorów l sekretarza. 
2. Odczytanie l przyJęcle protok6łu z ostat• 

niego Walnego Zgromadzenia. 
3. SPRAWOZDANIA: 

a) Zarządu: - z działalności I rocznego 
zamkniecia rachunków. 

b) Rady n:adzorczej - z działalności I 
przeprowadzonej rewizji. 

c) z winlków ustawowej rewizji, dokona· 
nej z ramienia Związku. 

4. Dyskusja i powzięcie uchwał w spra
wach: 
a) sprawozdania Zarządu I Bilansu, 
b) sprawozdania Rady Nadzorczej, 
c) sprawozdania z rewizji związkowe! . 

5. Podzi(lł nadwyżki 

6. Plan pracy oraz budżet dochodów i wy· 
datków na rok biezqcy. 

7. Wybory Rady Nadzorczej. 
8. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiqzaA 
Spółdzielni. 

9. Wolne wnioski. 
10. Zapytania członków I · zamknięcie obrad 

ZARZĄD 

KRAWIEC Damsko-rf.ęskl I pracownia sukien przyjmuje 
obstalunki od 3-7. Ceny niskie. Potrzebni luawler 
I krawcowa. Tar2owa 12 li piętro m. 22. 

Lekarze 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala I Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj
, mu je 4-6 Piotrkowska 16. 

OGŁOSZENIA DROBNE I ZAGUBIONO: Zezwolenie na broń wydane 

I przez Woj. Urząd Bezp. Pub!. Nr. 917 upo-
ważnienie honorowego asystenta In;pekcjl 

bR. KONDRACKI speclalłsta chorób ~ołqdka, 
•kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje 
'.S-8, telefon 206-99. 

"upno i sprzedal. 
sto-

--------- -------------------!1:11--lllDam-m Pracy na Woj. Łódzkie, zaświadczenia Zwia2 
SKRADZIONO palcówkę Kuklelińskiego Mie- I ków Zawodowych, kartę rozpoznawczą wy· Lokale 

SZUKAM pokoju umeblowanego z niekrępu
jącym wejściem. Wzamlan pożyczę 3 lysiq
ce złotych. Oferty do administracji pod ;,So
lidny", 

Na uha 

czysława, Pabianice, Grunwaldzka '. '1. daną przez miasto Głowno, ~e9:it. mistrzowskq 
_ _ _ _ wydaną przez Izbę Rzem1eslmczą, zaświad-

ZGUBIONO p~lcó~kę, kartę policyjną i kartę czenie z Prezydium Rady Narodowej na 
pracy Jędrys.la Mieczysława, Jutrzldev1ica 7. srebrnl'. krz.yż zasługi. na nazwisko Nagu· 
ZGUBIONO portfel, metrykę, palcówkę, Danka s-:_ewski _Feliks - Łódz, ul. Marcina Nr. 17a. 
Bolesław, Pabianice'.... Ludowa 42. ZGUBIONO dowód osobisty i inne dok~tmo;.: ,MEBLE w dobrym i ;dym stanie kupule 

parnia Krasickiego 3, ~~y Rzgowskiej. 

DO SPRZEDANIA 3 prosiaki, Morska 4 
.ciołek. 

UDZIELAM lekcyj matematyk!, niemieckiego, ZGUBIONO palcówkę na --;;.-azwisko Hol;w!= ty Wysoczy~skiej -Eufrozyny, Daszyńskiego 

nych. Tel. 104-56 prosić p. Stenię. --- - PRZYB - - - -- --
Ko- oraz łaciny w zakresie 4 klas gimnazja! cza Edwarda, Łęczycka 42. 175 uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem. 

ZGUBIONO legit. tramwajową m-ce parzyste . ŁĄKAł. się pies rasy wilczej . Odebrać 
Zaoliarowanie pracq Zaąubione dohu.uentg Chodak_Mc:!ii.~go _Listopada 177. -- 1:~z;7~ za zwrotem kosztów, Narutowicza 50 

SEKRETARKI I tki k j d ZGUBIONO legit. tramwaJowq m-ce parzy- -;--:-~:---:-:--------
ml1szyn s poszu u q o za- ZGUBIONO wniosek mieszkaniowy na naz- ZGUBIONO d . d . 

raz Zjednoczone Zakłady Robót Elek- ste Beldzińskiej Marii 11-go Listopada 78. wisko Okupskiego Stefana, Wólczańska 222 Pawlak Bolesł~~o zan~so!1siy d .na I n~zwiisko 
lrycznych, Siemens A.E.G. Łódt, Piotrkowska ZGUBIONO książeczkę wojskową, palcówkę, m. 18. na 47. · 

0 
zi u · ran CZ• 

łl05. Warunki do omówienia. legit. inwalidzką i zezwolenie na prowadze- UNIEWAŻNIA się zgubioną legitymację 
I- -- - - - - nie kiosku przy Inżynierskiei·, Gonery Roma- szkolną Nr 345 K łl T d SKRADZIONO palcówka,, list<> d~mowq ora-; 
·POTRZEBNY spawacz na elektryczne i ace- Stali"na · a a (I eusz. . _ _ " · " na, (Glówna) 59 m. 22. - metrykę urodzenia wydane w Dąbiu nad 
tylenowe roboty, kotlarz żelazny na wszel,ie - . . . - I ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 1 Nerem - na nazwisko Władysław Pawlak. 
roboty Dowborczyków 35. i ZGUBI<;>NO ks.1ązeczkę woiskową, palcówkę Zarzyckiej Zofii, Napiórkowskiego .i?-49. 

1 
Róż-.a. 

- - 1 i zaświadczenie na wyjazd do Jeleniej Góry a111..,;:;; 

BIURALISTKA poszukiwana, zgłoszenie na trzy as:oby. rlosiaka Stanisława Górna UNIEWAŻNIA się skradzione: legi!. Zarządu j PAN B., który przyrzekł ml wypełnić dekla· 
Dziewiarnia „Olga Maib", Gdailaka 12. 29 m. 2 ' Miejskiego I 2 leg!t. tramwajowe, Sobora rację do P.P.R. proszony jest 0 przybycie 

Stanisława, Przędzalniana 13. Nawrot 42. 
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Strona 8 GŁOS ROBOTNICZY Nr. 181 

Ze sportu 
1-111111!!!!!11111111-1111-IHl-ll 

e,dz·a, . 'ry nie był ani razu„. wvgwiz n 
Sznajder opowiada o sobie i piłkarstwie łódzkim Kapitan 

Idziego wiele znaczy. Zwłaszcza na bo-
isku piłkarskim, gdzie namiętności wie
lotysięcznych tłumów znajdują różne
go rodzaju ujścia. Trzeba znać psycho
logię mas i umieć na nia, oddziaływać. 

„rynku" jeszcze zupełnie znani. Debi.ut 
mój miał miejsce w 1934 roku, sedz1?
wałem wówczas mecz CzechosłowacJa 
- Rumunia. Spotkanie to miało miej
sce w Czechosłowacji. 

wicie scementowaną. System jeiłm1Ii 
gry mają różnoraki. Potrzebny jest im 
trener i to trener bezwzglednie zagra
niczny. Mógłby on wiele zdziałać. Ma
teriał jest. Z pełnym uznaniem mogę 
się wyrazić o Pegzie. Moze on uchodzić 
za wzór piłkarza. Hogendorf i Baran 
sa, zawodnikami o wielkiej nrzyszłości. 
Przy fachowvm kierownictwie ŁKS 
może zająć jedno z pierwszych miejsc 
w piłkarstwie polskim. 

- Nie chciałbym być w skórze sę
dziego - mówił po meczu ŁKS - Polo
nia, jeden ze spokojniejszych widzów do 
swej towarzyszki w chwili, gdy tłum -
jak zwykle - wezbrana, falą począł za
lewać boisko. 

- Chyba, żebyś przyoblekł skórę ... 
kapitana Sznajdra - padła wielemó
wiaca odpowiedź. 

~fono woli podsłuchaliśmy ten dia
log i przyznaliśmy rację. Autorytet sę-

K/KONtKA tODZKA 
•1•11: I" t:ll łSI 11111111tJ11 ~~ llllłl ll I tłlłl 11111' 1111 Ił li flłl llllfl lfl łl 

UWAGA PIEKABZEl 
W czwartek, d. 4 bm. o godz. 17 ej odbę

dzie się zebranie koła piekarzy P.P.R. w lo
kalu własnym dz. śródmieiska-Prawa P.P.R. 
przy ul. Gdańskiej Nr. 75. 

Stawiennictwo obowiązkowe! 

CZEKOLADA NA KARTKI 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zcr

rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że odcinek nr. 6 karty 
„D" z miesiąca czerwca rb. uprawnia
jący do nabycia 1 tabliczki czekolady 
100 gramowej oraz odcinek nr. 19 kar
ty kat. IR na 6 puszek po 92 gramy 
konserw rybnych, zostają wyjątkowo 
przedłużone dó dnia 6 lipca br. 
Zaznaczyć należy, że odcinki te nie 

odwołalnie tracą swą ważność z 
dniem 6.7 rb. 

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW FILMO
WYCH 

Dnia 7 lipca bm. o godz. 9-ej w kinie 
„Włókniarz" w Łodzi odbęP,zie się 

Walne Zebranie członków związku z 
porządkiem dziennym: I. zagajenie, 
2. sprawozdanie zarządu, wybór zarzą 
du związku, wolne wnioski. 

Ten dar ma właśnie kapitan Sznajder. PIERWSZY I NAJCIĘZSZY MECZ 
Sylwetkę jego wszyscy doskonale MIEDZYNARODOWY 

znamy. Szczupły, wysoki, na długich, _ Pamiętam, miałem wówczas stra-
jak bocian nogach, przemierza boisko szli wą tremę. wyszedłem na boisko, 
od jednej bramki do drugiej i najmniej- zdi:dac sohie sprawę, że w tej chwili re
szy „faul" nie ujdzie jego uwagi. Ostry, prezentuję barwy pilństwowe. Ogrm:n
stanowczy gwizdek w każdej chwili po- ne wrażenie wywarła na mnie powie
trafi przerwać grę i to w najciekaw- wająca choni.giew biało-czerwona po
szym momencie. Ale nie protestuje ani między czeską i rummiską. Napawało 
widownia, ani gracze. Bo sądziuje ka- mnie ogromną duma,, że przed tysiącami 
pitan Sznajder. widzów reprezentuję barwy swego pań-

J ednego z najlepszych naszych sę- stwa. Po ceremoniach powitalnych by
dziów piłkarskich, gdyz za takiego bez- łem już zupełnie opanowany. Postano
względnie musimy uważać kapitana wiłem sobie mecz poprowadzić tak. aby 
Sznajdra, większość łodzian zna zapew- nie przynieść wstydu swym barwom. 
ne tylko z boiska i niewiele wie o jego Poszło dobrze, a nawet bardzo dobrze. 
karierze sportowej. A warto o niej _po- Później trema stawała się coraz mniej-
słuchać. sza, aż w końcu zmalała do minimum. 

DEBIUT NA Bf,ONIACH KRAKOW- Sędziowałe!il kilkanaście zawodów ~~ 
granicą paustwa: w CzechosłowaCJI, 

SKICH Austrii, Palestynie, Rumunii i Jugosła-
Kapitan Sznajder, jak większość je- wii. Nadto wyjeżdżałem wiele razy z 

go sympatyków może przypuszczała, naszymi reprezentacyjnymi drużynami 
nie jest łodzianinem. Pochodzi z Gro- jako sędzia liniowy, gdyż wówczas pa
du Podwawelskiego. Od najmłodszych nował taki zwyczaj, do Austrii, Nie
już lat interesował się sportem, a prze- miec, Belgii, Holandii, Francji, Jugo
de wszystkim piłką nożu~ Grywał w sławii i Rumunii. 
nią, jako sztubak na błoniach krakow- - Najcięższy mecz - wspomina da
skich jeszcze wtedy, gdy nie było boisk lej kapitan Sznajder - miałem przed 
pił1rnrskich, grywał jako student w stu- samym wybuchem wojny w 1939 roku 
dfmcki.ch krakowskich drU'~ynach pH- w Rumunii. SP,dziowałt>m wówczas w 
karskich jll'Ż na boisku pozlotowym Bukareszcie spotkanie Rumunia - Ło
(Zlot Grunwaldzki 1908 r.), a jeszcze p6- twa. 
źniej w :!lrzeszonych jnż klubach. Na - Publiczności nie oba\\<alcm się. 
skutek wypadku wycofał się jednak z Zawsze byłem z nia w zgodzie, ale snm 
s2'eregów czynnych piłkarzy i w okre- mecz hył ·bardzo ci0żki. 'Vynik był nie
sie pierwszej niepodległości poświęcił pewny do ostatniej chwili, a ohydwum 
sie pracy organizacyjnej. drnźynom znleżało prestiżowo na uzys-

'V okresie plebiscytu śląskiego, ka- lrnniu zwycięstwa. 
pitan SznRjclor bierze pomimo tego u- NIE l\fAMY STYLU, ANI SYSTEMU 
dział w nwczacli propaganrlowych, ale - Co kapitan może r>owiedzie~ o o
w roku 1!)21 porzuca już definitywnie be<'nym stanie nnszcgo piłkarstwa'/ 
szeregi r>iłkarskie i przechodzi do kole- W naszym piłkarstwie - odpowiada 
ginm sf'dziowskiego. Przeszedłszy wszy- nasz interlokutor :- nie ustaliliśmy je
stl-ie szrzehle hierarchiczne i zbierając szcze ani stylu, ani systemu gry. Naj
wiele odznacr.eń ornz godności honoro- bardziej wyrównany poziom mamy na 
wych, w 1931 r. zostaje mianowany sę- terenie Krakowa. A le i tu, w porówna
dzią międzynarodowym, na której to li- niu do okres11 przedwojennego, poziom 
ście p070st;:ijP do dzisiP.:iszego dnia. znacznie obniżył się. 

- \Yyjście nasr.ych sędziów na fo- - Jeśli chodzi o piłknrstwo łódzkie, 
rum m iP,dzynarodowe - mówi o tych to w tej chwili ŁYS, jako ten leader 
czasach kRnihrn f;znajder - nie hyło I łódzkiej klasy A, jest drnżyną najhar
wówczas łahve. :Nie hyli~my na tym dziej wyr6wnaną. ale jesz!'ze nie całko-
„ ... ,,,,,.,., .. ,., .... „ .. łt„ ••• ,,,,,,,,„ •.. „ ..... „,,"''''''''"''''''''''''"'''"'"''''''''''""''''''''''''''''''''"'''''''''"'''''''''''''''''''"""„'''""'""'''„ 

Kto chce przyjść z pomocą 
eśkiewic:zowi? 

- ZZK jest również drubną o wiel
kich mozJiwoścfach. tym hardziej, że 
mnj::i, bnrdzo ruchliwe ~iorownictwo 
sekcji, i wfolu zawodników utalento
wanych. 

- Nie wiem, czemu przypisnc. tak 
nagłe załamanie się drużyny ZieJno
czonych. Czyj:-i w tym winf11 Na po
cz11tku sezonu Zjednoczone hyło jedną 
z druiyn, która nowf!żniP m·Ptendowała 
do mistrzostwa l,odzi. Wido<'znie zły 
wpływ z zewnątrz wnrowiiclził taki 
chaos w jej s::i:ere<;(i. Ze obecni<" nie ruot
na powainie hrać jej w rachubę. „ 

NA ZAKO~f1ZENIR„ 
Na zakof1czenie pyb1mv i1ac;;7e~o ro7.

mówcę, jak pr:rPtrwnł okre<: nknnal'ji. 
Na Rz<'ześeie. omini>łn go ona. W J9R9 r. 
znaiilował siP WP T,wowie. nl1~nit>:i los 
rzucił go do 8r0dhiwei Az;; W 1943 r. 
wi:;trinił do two1·7ri<'ei si<' w 7~nn~ ::irmii 
pnl<:lriej. a w 1!-141 rok;1 lwł w Lnhli
nie i tuta:i nawia7Hł j117 pierw~zv 
kontakt z plłka. no1na. 011e<>nie. :iak 
wiemv. przf'hywa w Łnrlzl. Kapitąn 
~znaj(lP1· ze wzrrlPrli1 nR ohrndrt.7ki słuz
how<> nip mmre jiv1n„k ;poświPcić ~inor
towi tv]f' f'zn<ni. iD khv tego nrrrn:na,ł. a 
nr7ndp w<:zy<>+kim niłce no'~n<>i, ktńrpj 
~nrfl,cvm zwolennikiem jest od małego 
chłnn(':t. 

no rhi<:if'i<:'Zego n11ia kpt. !'hn !!;ider 
sedziował 450 meczow. 

Z. Krr 

ZAPF..SNICY r-.ll'C:.11 'P.n"7'P0CZYNAJĄ 
TRENINGI 

W no.,,lechiałki. ~rodv i n'1tki o qo
d7i:rtie 18 odbvwać sie h<łda regular
nie treningi zapaśnicze ł.KS-u, ;ako 
orzvqotowanie do nil<:trzoc:itw Po!ski.-
'T'reninai prowadzić będzie b. mistrz. 
Pnl<;ki Ti1me. 

Zar7.od ŁK~-u W7"Wrt W!'lZystl{ir.11 
swvch. zanaśników do brania udziału 
w treninqach. 1 

PARTYZANT W ŁODZI 
Wczoraj przyjechała do Łodzi dosICo 

nała drużyna jugosłowiańska Party
zant, która po szeregu zwycięstw od
niesionych w Polsce (ostatnio z War
szawskq Legią 8:2), rozeqra u nas we 
czwartek na boisku ŁKS-u o qodz. 

Wszyscy sportowcy, którzy chcq redakcji „Głosu Robotniczego" oso- 18.30 spotkanie z reprezentacją ŁKS-u 
przyjść z pomccq finansową popular- biści.e, w godzinach l0-12 przed po- i ZKK. 

· · d · L 'k' łudmem. Goście jugosłowiań.scy zqtrzymall 
nemu kolarzowi ło zkiemu- es iewl- Listę imienną ofiarodawców poda- się w „Grand Hotelu". 
czowi, proszeni sq o. zgłaszanie się do 1 wać będziemy co parę dni. 
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d 
Zarząd klubu sportowego Z.Z.!\. wy-

tWYPOŻYCZALNIA SZTUK TEATRAL- ne 1• bru ne dz1•ec1• raża podziękowanie Ob. Prezydentowi 
NYCH W C.R.D.K.-TUR. · Miasta Mijalowi, za przydział żywno-

Centralny Robotniczy Dom Kultury · ści dla wyjeżdżających dzisiaj do Cza 
- TUR. w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 na źle zorganiZOWanyCh kOIOniaCh chosłowacji szermierzy tego klubu. 
podaje do wiadomości, że czynna jest Szermierze łódzcv za'Jawiq w Cze- • 
codziennie wypożyczalnia sztuk te.::1- Kolonie dla dzieci pracuiqcych powinny przejść chosłowacji około l o r'ni i rozegrają 
trcrlnyc.b. w ręce Zwiqzków i Rad Zakładowych szereg spotkań z szermierzami czeski• 

C R.D.K.-TUR skupuj a również :;ztu W Wiśniowej Górze pod Łodzią znaj- Kto odpowiada za ten stan rzeczy'! mi. 
ki teatralne. duje się kolonia, zorganizowana przez Zwią.zki Zawodowe były od począt- 111111111111 111 1111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

„Towarzystwo Kolonii i Półkolonii Let- ku przeciwne, aby te kolonie dostały się MLODZIEZ SLĄSKA Z POMOCĄ MŁODZIE?:V 
ZEBRANIE ZARZĄDU ZWIĄZKU nich". 1500 dzieci przyjechało wczoraj° w obce ręce. NA TERENACH ZNISZC~ONVOI WOJNĄ 

. Dn1·a 3 bm. ~Zlg~z~1~:~1·Z~ lokalu Kuriera do \Viśniowe.i Góry. Kolonia ta może Nie jest jeszcze za późno. Zwia7.1-: dStaraniem tZwią.zku W?lk~ Młodych przepro• 
b · kJ. cl • k · l · · z d l · · · · wa zono na ereme WOJ. sląsko-dabrowsk1ego 

Popularnego odbędzie się posiedzeme zarządu . yc ~~zy ·~a em Ja me na ezy orgam· . a"1'ol·o,~·e rto nTą staramat o 'Kv1llle, ~.ldhó-1 zbió~kę ulic.zną na pomoc dzieciom i młodzieży . 
Związku Zaw. Dziennikarzy R. P. Oddział w zow~~· . . . , . ryc l \.OIZ_YS a . owar~y~ wo o onu, y zam1eszkaleJ na t~renach przyczółkowych, naj
Lodz1, · komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. Nie będziemy . wynnemac nazwisk przeszły Jak naJszybcieJ do rąk Rad Za- hardziej zniszczonych przez działania wojenn„ 
Obecność wszystkich członków zarządu obowiąz· poszczególnych osób, gdyi za taki stan kładowych poszczególnych fabryk. Z powiatu katowickiego zebrano na te~ cei 
kowa. odpowiada zarząd tego towarzystwa. Związki Zawodowe, ~ zwłaszcza Ra- 13.000 złotych. 

DZlś DYŻURUJĄ APTEKI: 
Wagner - Piotrkows(a 67 
Rytel - Kopernika 26 
Kon - Plac Kościelny 8 
Homburg - Główna 50 
Groszkowski - 11 Listopada 15 
·RacŻyński - Kątno 54 

1500 dr.ieci przywieziono, nie zatrosz- dy Zakładowe bardziej są zainteresowa- 'BURZA GRADOWA w LUBELS'.(IM 
czy":szy się_ przedtem o odpowiednie ~10 w nale~ytej organizacji .~rnlonii -:- Nad pi(.'cioma gm inami p'lw. lubelskiego prze. · 
pom1eszczeme. Jak pokazuJe przykład kolonu, zorgam- s1ła burza gradowa, która kilometrowym pasem 

Nie ma słomy, nie ma łóżek ani sien- zowanych przez Radę Zakładowa, firmy na _długości kilkudziesięciu kilometrów zniszczyła 
ników, a - co najważniejsze - nie ma Scheibler. zasiewy, ogoloci~a drzewa z. liści, powybijała 
dostatecznej ilości wychowawców. Dzie-, Im szybciej kolonie '{}la dzieci robot- szyby .itp. Zorgamzowano. komit~ty pomocy, któ
ci bhi,kają się nieumyte i nienakarmio- niczych przejdą w ręce Rad Zakł:ido-1 re .zaJ1ną sk•_ę dostar:zemem ofrnom g~adobkia 
ne na czas h t l . . B n_as1on gry i, prosa I rzepaku na powtorny za. , , . wyc - ym epieJ. . siew. , 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zl. Inne ogloszeni'!I: za milimetr szpaltę poza tekstem - 'li 14. w tekscie _ zł. 21. _ w 
• numeracl;i niedzielnych 

i świątecznych - 50 proc~nt droźe1. 
D 08422 
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